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Ogłoszenie przedpłaty. 
Z przesyłką pocztową w państwie 
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dzień . . '. 
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ckiem na m. Grudzień . 
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ostatniego dnia w miesiącu. 


Kraków 29 listopada. 


Podczas, gdy świat z natężoną uwagą 
oczekuje rozwiązania zadań wojskowych 
pod Plewną i pod Erzerum, za plecami 
armii rosyjskiej i dzielącego jej trudy Cara 
przygotowują się ważniejsze może i brze- 
mienniejsze w przyszłość wypadki od tych, 
których teatrem są Bułgarya i Armenia, 
Zapowiedziane wewnętrzne przeobrażenia 
w Rosyi i zaszłe już zmiany w usposobie- 
niu i zapatrywaniach rosyjskiego społeczeń- 
stwa, stanowią drugą a niezawodnie najdo- 
nioślejszą część dramatu, który przed na- 
szemi odgrywa się oczami. Odebraliśmy 
w tej mierze ważne i zajmujące szczegóły 
a raczej wskazówki, które posłużyć mogą 
do dokładniejszego nieco zdania sobie spra- 
wy z mało nam znanego, a pozostającego 


za mgłą stanu rzeczy: 


Zdsje się nie ulegać wątpliwości, że projskia kon- 


stytucyi — a zapewniają nas, że dwa idnicją nieza- 


wodnie — są już wypracowane i gotowe, że jakaś 
ustawa konstytucyjna ogłoszoną zostanie po zakoń- 

a jak niektórzy przypuszozają, może 
zawarciem pokoju. Szczegóły projektów 
1 onstytucya ta, jak wielę 
imnych rzeczy w Rosyi od śmierci cesarza Mikołaje, 


czeniu wojay, 
nawet rried 
nie są dotąd znane. 
ogłoszoną zostanie nie w skatku przekonania o jej 
potrzebie lub użytec ý i 


w.jaa niesaczęś iwie, 
a s CH, wróci zwyciężsnym lub zwycięzcą, nie wpły 


jn jmniej na zrzsbieg wewnętrznych prze- 
obrażeń 1 w każdym razie konkkykilcya ogłoszodj 
zostanie. „Powrócić, piszą nam, z pustemi rękoma 


dziś jug trudno; walczyć szesęśliwie lub nieszczęśli- 


wie w imieniu wolności ludów, a nie dać tej wolno- 


ści lub przynajmniej jej cienia Rosyi, prawie niepo 


dona; trzeba zatem, jak owi Cesarze rzymscy, oo 
bawili lud igrzyskami, rzncić i $n cacko narodowi, 


Qsekiem tem będzie konstytucya, i to prawdzi- 


wa jej genesis. Dziwne zaiste zjawisko, despotyczna 


Rosya wojną wywołała w Stambule konstytucyg; 
lub wy 


przegrana grana Rosyi' pociągnie za sobą zdu- 
miewsjącą ale ababtójkną koliden i wyrzeczenia 


się u siebie absolutyzmu“. 


Najciekawsrym fenomenem jest, że w Romyi, A 
mianowicie w r tersburgu, nikt wojaą się nie zoj- 


e 
muje, a jak nam don „wypadki 
ksze budzą zajęcia w Kra owie, 
a co jeszcze dziwniejsze, 


wojenne wię- 


w ten sam sposób przyjmuje wiadomości o poraż 


kach, co o zwycięstwach: pierwsze nie smucą, dra- 


gie nie cieszą. Uwaga ogółu zwróconą jest wyłącz 


nie na przyszłe wewnętrzne przeobrażenia, i tylko 
oczekiwane zmiany wewnętrzne budzą zajęcie. Zdo- 


bycie Karsu nie wywołało w Petersburgu entneya- 
zmu. Żołnierze i oficsrowie biją rig dobrze i giną, 


ale nikt nie idzie na wojnę z zapałom, z ochotą; 
przeciwnie, kto może, tan się od tego obowiązku 
uwalnia; z nierównie większym pośpiechem udają 
się na teatr wcjny ci, którzy mają nadzieję robienie | działo tępicielom Polaki, zasmakowali w destrukcyj- 
mteresów. Słowem, nie ma wiary {nem rzemiośle i zapragnoli dalszego odgrywsaia tej 


tam korzystnych 


wto wojnę, i zgoła nic ona nie mówi i nie przed- |samej roli, zapragnęl: 
publiczności rosyjskiej: jest to narzędzie, 
które spełniło swoje zadanie. Daway patryctyzm ro-|czyło się, represya dzieło swoje spełniła, A zaraz 


stawia 


Część literacko-artystyczna. 


LUCYAN SIEMIEŃSKI. 


——— 


. złr. 2:50 
8—— 
Z przesyłką pocztową w państwie Niemie- 
6 marek 


zncáji, ala pod wpływem obawy, 
obndzonej widokiem skrajnych i destrukcyjnych prą- 
dów nu tujących państwo. Rreczą godną uwagi, że 
wszystkia doniesienia zgadzają się w tem, że czy 
czy BiozęśLwie się skończy, 


niż w Petersburgu“; 
| j że obojętność pod tym 
a pa tak dalece jest posuniętą, it pabliczncść 


e brąk uszanowania dla jego rodziny, i dra- 


w Polsce, że ta Rosya, która mieczem i ogaiem ni- 
szozyła wszelkie dążenia do wolności, wszelką dzia- 
łalność mającą na celu zapewnienie odrębnege bytu 
pod tym względem nie- 
tylko czyny, ale słowa a nawet myśli, ża ta Rosya 


w 1877 r. sama podniosłssy oręż, glosić będzie, Że | czaną 


straszną rapresyę, 
indziej w 1877 r. czynem bohaterek 


papes „tylko, że. puszczenie wodzy namiętno- 
ciom łudskim ani wstrzymanem, ani ograniczonem 


samej. 

Ludzie neleżący do tego stronnictwa tępili w Pol- 
ce w imienin idei młodo -rosyjekiej, w. imieniu ro- 
syjskiego liberalizmu wszystko, co spółecznie lub 080- 
biście wznosiło się ponad zwykły poziom; obsypani 
za to złótem i zaszczytami, zdawać się mogło, że 
będą zadowoleni, że nie zwrócą się na drogę, na 
którą w samej Rosyi zamierzali wstąpić przed wy- 
padkami w Polsce, że działając rozkładowo na Pol- 


skę, niejako in anima vili, zmienię się w narządzia 


i po ą narzędziami autokratyczuego rządu. 


Oczekiwany skutek zawiódł. Zanadto się dobrze 


) 5 większych j otw, 
większego jeszcze znaczenia. Powstanie Polski skoń- 


ność wzbudzała podziw współczesnych, a w przy- 
szłości będzie obfitym materyałem dla dziejów 
literatury i sztuki w Polsce. Nie mamy dotąd zu- 
pełnej biografii Mickiewicza, Krasińskiego, a na- 
wet „ Wincentego Pola, lub Aleksandra Fredry, 
a mielibyśmy mieć odrazu biografię Lucyana Sie- 
mieńskiego. Ta myśl zuchwała daleką jest od nas. 
Wymowniejsze niebawem nad grobem odezwa się 


Lucysn Siemieński nie żyje. Wilią jeszcze w we-| głosy, długo zapewne czekać nam przyjdzie na 


sołej pogadance, lubo już uskarżał się na dotkli- 
we cierpienia newralgiczne, żalił się głównie na 
to, że przeszkadzają mu ująć pióro i układał so- 
bie w myśli feileton z ocenieniem znakomitego 


jako twórcy no 


szczegółowe, gruntowne i wyczerpujące ocenienie 
Lucyana Siemieńskiego, jako poety, powieściopi- 
sarza, tłomacza, krytyka i pisarza historycznego, 
ch w literaturze rodzajów. Lecz 


dzieła artystycznego. Podobnie przed rokiem Mau- | Lucyan Siemieński należał także i do publicysty- 


cy Mann wilią śmierci rzucał ostatnie myśli po- 
lityczne na papier. Obadwaj, co odmienną obej- 


ki, więc godzi nam się dziennikarski tylko speł- 
nić obowiązek złożenia należnego hołdu i zapisa- 


mując sferę byli zaszczytem, chlubą i ozdobą na- | nia straty, która jeźli jest ogólną, narodową jest 


szego dziennika, oderwani nagle od pracy, bez je- 
dnego dnia odpoczynku, odeszli kolegów pozosta- 
łych nieprzygotowanych, niemogących złożyć na- 
wet ostatniego pożegnania. W twardej służbie 
nę ja ad finem trzeba iść dalej za ich torem, choć 
żal serca rozrywa, jednego dnia cichej niepoświę- 
cie boleści, bo czasu nie ma, a pierwszą bryłkę 
ziemi rzucić w tę świeżą mogiłę należy się tym, 


dla nas najbliższą. 

, Niemniejszą tu trudność przedstawia psycholo- 
giczne studium człowieka , co ocenienie należyte 
znakomitego pisarza. Pod obu bowiem względami 
natura to dziwnie misterna i skomplikowaną. 
Obok zewnętrznej prostoty nieodłącznej zwykle 
od prawdziwej wyższości, tyle tam tajemnić twór- 


czości, tyle rzecby można kryjówek ducha, któ-| 


co stoją najbliżej, pierwsze wspomnienie należy |rych w pożyciu codziennem nawet bliższym nie- 


się tutaj w tym feiletonie, którego Lucyan Sie- 
mieński' był twórcą, kierownikiem i wyłącznym 
gospodarzem. j 

W jego więc własnym domu, w którym lat tyle 
sypał kwiaty dowcipu, poezyi, znawstwa i nauki 
mamy doraźnie kreślić nekrolog męża, który je- 
dno z najzaszczytniejszych zajmuje miejsce w pan- 
teonie literatury ojczystej, którego wszechstron- 


zwykł odsłaniać, ale z których w samotnej pra- 
towni wydobywały się takie nieprzebrańe skarby, 
takie czary, Że ich samemu natchnieniu poety 
rzypisać niemożna. Nie, Siemieński nie jest tyl- 
o. poetą, choć jest przedewszystkiem poetą, nie 


jest tylko wybrańcem muz i obywatelem parnaśu, 


ale ma on znamię wyższe, bo okrom skrzydeł poe- 


lzyi ma w ręku klucze prawdy, tak zdobytej nau- 


nie i grun to z drugiej strony przebija już gdzię 


genie tów dla ni 

9 entów dla niena 
woôw i radykałów. Śria 
te przerażające stowarzysrenia nihilistów, te głośne 
process, pełna społecznych i politycznych zgorszeń, 
świadczy głównie zdumiewający i przerażający stan 
opinii publicznej, wyzuwającej się stopniowo z pa- 
tryotyzmu na zewnątrz a żądnej jedynie wewnętrznych 
zmian lub wywrotów. Znane zamieszki w Petorsbur- 
gu, agitacya w Moskwie, stan umysłów wszędzie, do- 
wodzą, że jeżeli organizm ni 
spos:bionym jest do prze w gwałtownych, prze- 
cież ferment rewolucyjny burzy się w nim, i weze- 
niej czy później oznaki tego fermentn wyjdą na 
wierzch. Po klęskach pierwotnych, po trynmfach 
dzisiejszych okazało się najlepiej, jak wiele straciło 
grantu uczucie dynastyctne. Siła rozkładowa jost siłą 
tajemniczą, nikt nigdy powiedzieć nie potrafi, kiedy 
na ciele dotknigtem zarazą okażą się po o gi i 
widoczne jej objawy. Ale to pewna, że dziś już 
rzeczy w Rosyi przez wieki uznane za święte, w mgnie- 
nin oka tracą swoją moo i urok, pozostawiając po so- 
bie tylko zdziwienie, iż tak dłago świętemi być mo- 
giy. Niedawno Aksakow — człowiek nowy, nowszy 
od Katkowa i ks. Czerkaskiezo — i idący już da- 
lej, powiedział: „Car zaczął wojnę, naród ją 
skończy“, a słowa te wyrzeczone w „Świętej Mo- 
skwie*, w tej kolekce carstwa, mają doniosłe a mo- 
#3 i straszne znaczenie. Bosya, to olbrzymie państwo, 
gdzie ośmdziesiąt milionów ludzi oczakiwało tylko 
skinienia, niə jaż żeby spełnić, ale żeby cdgadnąś 
myśl jednego człowieke, tà Rosya zdaje się być jakby 
oeknioną ze snu, Obndzóna nie prawidłowem wy- 
kształceniem luda, nię dodatniem i organicznem ha- 
słom, ala żywiołami burzącemi, Pierwszą myślą po 
obudzenia jest myśl zniszczenia wszelkich podstaw 
i rękcjmij bytu społecznego, wiary, rodziay, własno- 
ści, hierarchii. Najdalej idąc» stronnictwa w rewo- 
lucysch francuskich nigdy tak da'eko nie sięgały. 
I sprawdzić się może trsfae, a nawet głębokie po- 
wiedzenie: że Śriat widział rewolutye narodów, któ- 
re wino piją, widział rachy społeczne i polityczne 
ludów, które piwo piją, ale nie widział jeszcze naj- 
straszniejszych R argien. „bo tych, które dokona 
lud pijący wódkę. W Rosyi rewolncys byłaby wód- 


conych i chciwych postępo- 


pomimo zwycięstw nie powiodą się i jedynie 


nomiczne. 


ką, jak tej, ce wszystko rozjaśnia i nad wszystkiem 
się wznosi, prawdy wiary. Jak ją zdobył, wywal- 
czył, jak w niej znalazł równowagę, i nią opro- 
mienił sobie drogę życia — niewiemy, tó jego ta- 
jemnicą, z którą lubo przekonania religijne ja- 
wnie wyznawał, krył się przed okiem profanów. 

Człowiek i pisarz tak tu różny, zdawałoby się 
sprzeczny, że był ustawiczną zagadką. Zagadkę 
tę jednak tłomaczy ta jedna tajemnica i tę sprze- 
czność pozotną godzi. Zkąd ta pogoda ducha 
w życiu, które nieszło po różach, zkąd ten wie- 
czny uśmiech, młodzieńczy zapał, niemal dziecka 
swoboda, u starca, co przecierpiał wiele, a więcej 
jeszcze przepracował, co odczuł w sobie i prze- 
traąwił wszystkie bóle narodu i wszystkie ideały 
ludzkości? Zkąd ta świeżość i woń wiośniana 
w pieśni i poetycznej prozie sędziwego pisarza ? 
Jakie on ma słowo zaklęcia, że się przed nim 
otwierają, coraz to nowe światy i wszędzie, gdzie 
tylko poezyi pomniki on jak w domu własnym, 
jak we własnej ojczyznie rozmawia z klasycznej 
starożytności poetami, z pogańskiej Słowiańszczy= 
zny pieśniarzami gminnemi, z Dantem i Petrarką, 
Hoerem i Horacym, Św. Franciszkiem i Św. Te- 
reśą. Definicyi twórczości, jak i geniuszu, żaden 
podobno psycholog dotąd niewytłomaczył, ale fe- 
nómera podobne natury ludzkiej, jakie w życiu 
i dziełach Siemieńskiego spostrzegamy, może je- 
dynie wytłomaczyć grunt wiary, na którym się 
wspierał cały ten lśniący i różnowzory gmach 
wyobrażni tak lekkiej i wzniosłej. Wieczna pogo- 
dą duszy wśród burz i zamętów, spokój wśród 
walki nawet o byt, i głębszej jeszcze walki du- 
cha, którym miotały prądy czasu, niezrównana 


czą o tem te liczne śpiski,|pod tym względem na żywioł polski w całem 
stwie, na prowincye niemieckie, na konserwatywną 
szlachtą rosyjską. Z tej rachuby, z tej spskulacyi wy- 
niknąć może powtórzenie się na wielką skalę tego, 


nad finansami podnieść może kredyt za granicą i kurs 
rubla. 


Zdaniem naszem, jeżeli w ogóle sprawdzą się wia- 
oomości o ogłoszeniu konstytucyi, głównym powo- 
dem do nadania, jej lub czegoś do niej zbliżonego, 
będzie niezawodnie stan finansów i położenie eko- 


Z tego, co wyżej powiedzianem było, również jak 
z tego, eo nam dalej, piszą uważać jednak można, że 
i stan umysłów w Rosyi spowoduje po częci zapo- 
wiedziane zmiany. Władza najwyższa widząc swój 
wpływ malejący, obawiając się dalszego podkopania, 
chce użyć konstytucyi nie tylko jako mistycznego 
talizmanu, sle także jako środka praktycznego. Wy- 
rachowanie może być następujące: Mniema ona, że 
za pomtcą konstytncyi postawi przeciw sobie ży- 
wioły skrajne, radykalne, burzące i zachowawcze a 
wtedy zrzuci z siebie wobec pierwszych wszelką od- 
powiedzialność, aby ta spadła na drugie; nie będzie 
śmiała stanąć otwarcie po stronie żywiołów i przy 


te „święta Roya“ stała się pastwą i polem |zagadach zachowawczych, ale liczy na nie, jako na 


ast, jak na wisykatoryę, jak na zaporę; rachuje 


co się działo po powstaniu 


pane 1863 r., to jest, 
że znowu te żywioły, na 


re w ten sposób naj- 


wyższa liczy władza, rzucone będą na pastwę i że 


znowu nienasycą żarłocznych burzycieli. A wtedy, 
będzie czas i możność nowego zwrotu, czy bę- 


e znpełnie jeszcze przy- | czy będzi 


dzie podobnym jakikolwiek ratunek ? 
To pewna, że w Rosyi czują niebszpieczeństwo, 


ale to jeszcze pewniejsza, że nie zdają sobie jasno 


sprawy ze środków ratunku i sposobów zaradczych. 
Najprawdopodobniej władza stanie po strónie rady- 
kalnego kierunku a raczej rząd pozostanie w rękach 
radykałów i nie zejdcie z drogi skrajnej, pozostawia- 


jąc tak nazwanym żywicłom zachowawczym zadanie 
powstrzymywania biegu wypadków. 


Skrajne radykalne dążności km ar s w całem 
państwie główną mają mieć siedzibę w Moskwie, przyję- 
tem taż jest wyrażenie, że wię dziś „Moskwy obawiają”. 
Moskwie zatem więcej niż kiedykolwiek przeciwstawiają 
Petersburg, aczkolwiek i tam w pewnych warstwach 


ferment jest widoczny. Petersburg przedstawia ideę 
cesarstwa i cesarza; Moskwa caratu i cara, 
a stosownie do szeregu pojęć, które te nazwy msją 


wyrażać, toczy się już głucha walka o to, czy przy- 


siły parlament zbierze się w Petersburgu, czy w Mo- 


skwie. Zapewniają nas, że tymczasem  rozprzętenie 
w administracyi a nawet w misterstwach w Peters- 
burgu czuć się daje, do czego niezawodnie przy- 
czynia się nieobecność cesarza. Katde ministerium 
działać ma na swoją rękę, a daje się czuć brak syn- 
tezy w rządzie, Dla tego oczekują spierznego po- 
wrotu cesarza, a nawet przypuszczają, że może po- 
wrócić przed rozegraniem dramatu pod Plewną, gdy- 
by zbytecznie przewlekało się rozwiąranie. 

Obraz powyższy skreślony z pomocą 
różnych ale dokładnych doniesień, nie ma 
ani jasnego światła, ani wyraźnych  kontu- 
rów, ale wskazuje, że istnieje chaos wyobra- 
żeń, dążności, zamiarów który zwiastuje 
ważne wewnątrz Rosyi wypadki. Dopełnia 
go uwaga, którą nam przesyłają: „że jak 
w Stambule istnieje niezaprzeczona chęć 
zakończenia wojny, powstrzymywana jedy- 
dynie obawą fanatyzmu muzułmańskiego, 
tak w Rosyi także przeważa chęć pokoju, 
a życzy go sobie cesarz Aleksander, lecz 
obawa przed Moskwą oddala spełnie- 
nie tege życzenia*. i 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 
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A Od lat kilkunastu istniejące 


ka,“ odegranie lub odśpiewanie u- 
tworów narodowych przez artystów polskich. Oprócz 
członków Stowarzyszenia otrzymują zwykle szczegó 
łowe piśmienne zaproszenia do wzięcia udziału w u- 
roczystości posłowie polscy do Rady państwa i wszy- 
soy Polacy i Polki w Wiedniu przebywający tak, iż 


policyjne wiedeńskie nie stawiały w dawniejszych” la- 
tach żadnój przeszkody w obchodzie tój pamiątko- 
wój uroczystości. 

Lecz w tym roku dyrektor tutejszój policyi p. 
Marx, zawiadomiony, odpowiednio ustawie, w dniu 
25 t. m. o mającym Bięcdbyć wczoraj uroczystym 
obchodzie urządzanym przez Stowarzyszenie „Ogni- 


isa, przesłał prezesowi tego stowarzyszenia niżój 


| 


harmonia tońów, na jakąbądź nutę nastroił lirę, 
równowaga wewnętrzna w ciągłem wspinaniu się 
na najwyższe szczyty poezyi, nigdy skargi lub 
tego pasowania się, którem współcześni mu brą- 
cia po lutni okupywali swoje natchnienia, wre- 
szcie ta jednostajność humoru w życiu codzien- 
nem — to wszystko znamiona człowieka wiary, 
to wszystko świadectwem sumienia, które nie od 
razu może doszło do poznania całej prawdy i błą- 
kało się za innymi niekiedy w sferach mistycznych 
obłędów, ale które naturą swoją było stale w zgo- 
dzie z Bogiem. Różne szczeble duchowego rozwo- 
ju przyjdzie nam poniżej wskazać, lecz na czele 
winniśmy byli naznaczyć ten główny rys charak- 
teru i podstawę życia, bo na nią może najmniej 
zwracano uwagi, a ona najwięcej tłomaczy i do- 
zwala zrozumieć człowieka i pisarza. © 

Jeden z owej plejady poetów mickiewiczowskiej 
epoki, z której nam już tylko Bohdan Zaleski 
i Odyniec podobno pozostaje, Lucyan Siemieński 
må odrębne w tej hierarchii duchów stanewisko. 
Nielubimy w poezyi podziałów na kategorye, ale 
sądzimy, że pierwszorzędności nikt mu nie od- 
mówi. Ma on do niej niezaprzeczone prawo, 
nie tyle oryginalną twórczością, ile wysokiómi 
przymiotami pisarskiemi i tym wyłącznym darem 
duchowej reprodukcyi, wskrzeszania i odtwarza- 
nia wszystkiego, czego się dotknął. Powiedzią- 
no o nim, że jak Cuvier mając ząb mamuta cały 
organizm przedpotopowego odbudował zwierzęcia, 
tak Siemieński z jednego ułamku poezyi zdol- 
nym był wskrzesić świat cały i całą wywo- 
łać ze zmierzchu wieków cywilizacyę. Niezą- 
przeczając wdzięku, świetności i powabów orygi- 


często zgromadzenie do tysiąca osób liczy. Władze 


przytoczony zakaz odbycia tój uroczystości pamiąt- 
kowój. Jednak w skutek przedstawień tegoż. prezesa, 
pań-|a może i innych, dał ustne pozwolenie odbycia 0b- 
chodu, ale po złożenin przez prezesa Stowarzyszenia 
piśmiennego oświadczenia, że przy uroczystości nie 


będą zatknięts godła i chorągwie polskie, oraz, że nie 
będzie deklamacyj i rozpraw narodowo-politycznych. 

Odbyła stę więc wczoraj uroczystość „pamiątkowa: 
wobec do 600 osób liczącój publiczności, między któ- 
rą znajdowali się wszyscy prawie obecni tutaj po- 


ałowie polscy, odczytano rozprawkę „o postaciach 


kobiecych w utworach Mickiewicze,* p. Błotnicki 


tavże oddekłamował wiersz Mickiewicza, „na pomnik 


Piotra Wielkiego,“ znani artyści p. Śmietański (pia- 
aista) i p. Frieman (skrzypek) odegrali biegle kilka 
utworów Chopina i Bethovena, p. Nowakowska od- 
$piewała parę piesni polskich, a p. Nawiaski kilka 
wyjątków z oper po niemiecku; słowem pamiątkowy 
wieczór literacko-muzykalny bardzo pięknie się od- 
był; nie nie zaszło jak zwykle, coby zakłóciło spo- 
kój monarchii austryscko-węgierskićj. 

Ponieważ jednak tutejsza dyrekcya policyi dała 
astne pozwolenie odbycia uroczystości po znagleniu 
wprzód, niezgodnie z ustawami, prezesa Stowarzysze - 
nia do dania piśmiennego oświadczenia, iż przy u- 
roczystości nie będą zatknięte godła narodowe i nie 
będzie rozpraw narodowo-politycznych; a szczegól- 
niój motywowanie zakazu policyjnego w sposób, ja- 
kcby dyrekcys policyi uważała wszelkie zgromadze- 
nie Polaków nietylko za manifestacyę polityczno- 
nsrodową, ale nawet za manifostscyę niebezpieczną 
dla Austryi, — postanowiła delegacya polska na wczo- 
rajscym swem posiedzeniu (na którem zajmowała się 
następnie rózprawami bad taryfą celną) wnieść cod- 
powiodnią interpelecyg do rządu. Jakoż dzisiaj 
istotnie wystosowała następującą interpelacyę, do mi- 
nistra spraw wewnętrznych, a interpelacya ta cd- 
czytaną została przy końcu dzisiejszego posiedzenia 
Izby poselskićj. 5 ; 

„Tutejsze polskie akademickie stowarzyszenie „Ogni- 
sko“ otrzymało od c k. Dyrekcyi policyi w Wiedniu 
z powodu zamierzonej w dniu 26 t. m. literacko-mu- 
zykalnej pamiątkowej uroczystości w rocznicę zgonu 
polskiego wieszeza Adama Mickiewicza, następujący 

pt z 25 listopada r. b. L. 4950: 

„n Uroczystość pamiątkowa—o której dyrekcya po- 
licyi 25 tm. zawiadomienie otrzymała, i którą pôl- 
skie akademickie Stowarzyszenie „Ognisko“ urządzić 
zamierza w „Blumensile* wieczór 26 t. m. jako w 
dzień śmierci narodowego poety Adama Mickiewicza, 
a na którą to uroczystość wszyscy Polacy w Wiedniu 
bawiący zaproszeni zostali, przedstawia się jako na- 
rodowo polityczna menifestacya; jako więc teka, 
przekracza statutem oznaczony cel i zakres działania 
Stowarzyszenia. Przeto odbycie tej uroczystości okazuje 
się być wzbronione według $ 21 ustawy o stowa- 
rzyszeniach z 15 listopada 1867 r.** 

„W reskrypcie tym przytoczono okoliczność, iż 
wszyscy w Wiedniu obecni Polacy na tę uroczystość 
pamiątkową zaproszeni zostali; choćby nawet oko- 
liczność ta była zgodna z rzeczywistością, nie mogła- 
by usprawiedliwić wniosku, że przez to zamierzoną 
została manifestacya narodowo-polityczna. Przeto za- 
kazu odbycia tej uroczystości pamiątkowej nie można 
bynajmniej uzasadnić powołaniem się na $ 21 ustawy 
o stowarzyszeniach z 15 listopada 1867 r. gdyż w 
takim razie kdżde zebranie się Polaków uważanoby 
za manifestacyg narodowo polityczną. 

„Lecz wydanie tego zakazu tem mniej jest uspra- 
wiedliwionem, ponieważ na wspomniony obchód za- 
| drago zostali nié wszyscy w ogóle Polacy w Wie- 

niu przebywający, ale tylko ci, którzy otrzymali i- 
mienne szczegółowe zaproszenie; powtóre, ponieważ 
Stowarzyszenie ma prawo urządzać takie zgromadzenia 
na mocy $ 2 ustępu b swego statutu przez rząd za- 
twierdzonego; wreszcie ponieważ ta uroszystość pa- 
miątkowa była w przeszłych latach przez Stowarzy- 
szenie „Ognisko* bez najmniejszej przeszkody ze stro- 
ny o. k. władz urządzaną i odbywaną. 

„Wprawdzie wskutek przedstawienia prezesa Sto- 
warzyszenia pozwoliła później ustnie Dyrekcya Pol- 
cyi odbyć tę uroczystość pamiątkową; ale nietylko 
wzbraniała się piśmiennie cofnąć wydany zakaz, lecz 
nawet to pćźniejsze ustne pozwolenie dane zostało 
pod tym tylko warunkiem, iż prezes Stowarzyszenia 
musiał się pismiennie zobowiązać, że na tej uroczy- 
stości pamiątkowej nie będzie żadnych godeł naro- 
dowych i żadnych narodowo politycznych deklamacyj. 
Dopiero w skutek złożenia takiego pismiennego 0- 


nalnych utworów, przedewszystkiem w Siemień- 
skim ocenić należy reprezentata literatury świa- 
ta, poezyi i sztuki w jej najszerszem, bo uni- 
wersalnem znaczeniu wśród piśmiennictwa pol- 
skiego. (On niemal pierwszy w mistrzowskich 
tłomaczeniach i studyach literackich, otwarł tę 
paroma bezgraniczną poezyi wszystkich wie- 
ćw i wszystkich krajów, i w znacznej wyborowej 
części dokonał sam tej świetnej anneksyi na rzecz 
państwa poezyi polskiej. Tłomaczenie, którem nie 
gardził Mickiewicz w Giaurze, Siemieński utrzy- 
mał na tej wyżynie i zamienił w cały że tak po- 
wiemy systemat, bo niechodziło tu tylko o anne- 
ksyę arcydzieł obcych, ale o to, aby tę zdobycz 
wcielić i zaasymilować. W polityce system taki 
jest hańbą i krzywdą, w sferach ducha szlache- 
tnem zwycięztwem. Doprowadził on go zaś do 
takiej doskonałości, że przeszczepione na grunt 
pólski obce arcudzieła, utraconą już oddawna 
odzyskiwały świeżość, nowym pokrywały się kwia- 
tem, że się odradzały pod jego tchnieniem, a nie- 
kiedy mimo wierności tłomaczenie przechodziło 
w piękności oryginał. Lecz znaczenie i wpływ 
tego zadania i tej zasługi jest głębszy. Poezya 
nasza z najświetniejszej epoki, biorąc niekiedy 
formy i zakrój z obcych wzorów, wybujała je- 
doak‘ tak potężnie własnem życiem, tyle tu zna- 
chodziła pobudek i mótywów, które jej dostar- 
czało wyjątkówe położenie narodu, w tak różnych 
znalazła się warunkach szczytnych dążeń i wiel- 
kich cierpień, że nietylko stanęła samodzielnie 
ale oddzieliła się od poezyi świata jako odrę- 
bna szkoła. W tej samodzielności, w tej wyłą- 
czności ideału narodowego, była potęga naszej 


ł, czyła się w Bośnii. 


świadczenia przez prezesa Stowarzyszenia 
czystość pamiątkową. ; 


deńskiej dyrekcyi policyi 
obowiązującemi ustawami. 

Zważając, iż żądanie złożenia, 
go pismiennego oświadczenia nie jest 
Wiązującemi ustawami; 
trznych następujące zapytania : 

1) Czy to postępowanie wiedeńskiej 
policyi doszło do wiadomości p. ministra? 

2) Czy JE£s. 


aby na przyszłość niepowtsrzało się takie 


szywem 


W Wiedniu 27 da! 
Grocholski, Rydzows 


Krasicki, Haller, 
Weigel, Wereszczyński, 
ski, Hoszard, Jastński, Men 


Chełmecki, 
Qieńciała. 
Głównem w całej 
strony dyrekcyi policyi wiedeńskiej by 
mojem, to, i icyi 


stwu zaproszenie na obshód uroczystości narodowej 
wszystkich Polaków w Wiedniu 
więc dyrekcya policyi mniemała, 
dla tego, 


cenie takiego mniemania dyrekcyi policyi przez na- 
czelny =: j państwa jest pożądanem i to było może 
główną pobudką do wystosowania interpelacyi. 


Wiedeń 28 listopada. 


CIl) Wiara nigy nie może być przedmiotem dy- 
skusgi. Fremdenblatt wierzy w przyjaźń Niem.eg. 


Zdaniem tego dziennika Niemcy nie dopuszczą 
wzrostu Serbii i utworzenia południowo-sło wiańskie- 
go Piemontu. Dlatego akcya i ogłoszenie niepodle- 
głości Serbii nie zagrażają chwilowo Austeyi. Los 
Serbii, Czarnogózy i Rumunii, nie zawisł o wojny, 
lub od Rossyi, lecz od areopaga europajskiego. To 
są dogmata wiary politycznej dzienników iaspirowa- 
nych. Tyle już ta sama wiara dostarczyła nam za- 
wodów, że nikt nam Pęd kij za złe nie weźmie. 
Byłoby szutaczniej, aby Austrya bezpieczeństwo swe 
oparła na CPN, zamiast na przyjaźni niemiec- 
kiej. Kiedy Serba ogłasza niapodległość, 


jowem. 

Jeżeli sprawdzi się wiadomość, że Tarcya z Bo- 
śnii zamierza atakować Serbię, że tem samem ewen- 
H tualaość wkroczenia Serbii do Bośnii nie jest wy- 
kluczoną, to moża w takim razie Austrya ujrzy się 
zmuszoną czynnie wystąp.ć, albowiem aż do przesy- 
tu słyszeliśmy zapewnienia, że Anstrya wprawdzie 
nie sprzeciwia się akcyi serbskiej, ale żądną miarą 
nie dopuści, aby walka między Serbią a Taroyą to- 


Wisdeń 28 listopada. 


(313-te posiedzenie sby deputowanych). 
Prezes Rechbauer ja posiedzenie o go- 
dzinie 11!/. WER ~ 


poezyi, ale było także i niebezpieczeństwo, że 
gdy mistrze ustąpią, skargi przebrzmią, poło- 
żenie narodu się zmieni, poezya nasza zostanie 
osamotnioną, odciętą od świata, zbyt jednostron- 
nie zwróconą ku jednej idei i to przejściowej, 
jak jest przejściowem w Bogu nadzleja, rozdarcie 
narodu i niewola, co te szczytne natchnęła skar- | był 


gi. Zrozumiał to snać Lucyan Siemieński i obrał 
sobie inną drogę, osobny wytknął kierunek. Nie- 
zeszedł z toru narodowego, ani nieodwrócił się 
od tego ideału ojczystego, ale szukał pokre- 
wieństw duchowych dla naszej poezyi, ale roz- 


szerzał zakres literatury, aby niepopadła w wy-|L 


łączność, ale chciał jej dostarczyć obfitego ma- 
teryału z poezyi świata i ogólnych człowieka i 
ludzkości ideałów, aby gdy się wyczerpią własne 
motywą, niebrakło nam zasobu. 

Nie długo trzeba było na to czekać, choć po- 
łożenie narodu nieuległo zmianie, poezya nasza 
wypowiedziała wszystko, co wypowiedzieć mogła 
z własnych motywów, przyszły katusze i próby, 
na które jej już brakło słów. Jedni przed nowe- 
mi nieszczęściami narodu pochowali się do gro- 
bów, inni zamilkli w boleści bezmiernej, lub od- 
zywali się już tylko cichnącem echem. .Siemień- 
ski dotrwał na pobojowisku i potrącił innych 

| w te nowe koleje, coraz to inne dla poezji 1 li- 
$ teratury odkrywając dziódziny, 

Indywidualność jego ma jeszcze inną cechę, 
i stanowić będzie ważne przejście i zwrot w dzie- 
jach naszej literatury poetycznej. Poezya mickie- 
wiczowska rozpoczęła od otężnego buntu prze- 
ciw zużytym formom psęudoklasycyzmu warsza- 
wsko-francuzkiego. Bunt to zasłużony i rewolu- 


PT WYL. - -w 


odbyto uro- 


„Zważając, że powyżej przytoczony reskrypt wie- 
nie da się msyrawiedliwić 


wyżej wspomnione- 
srs odae h obo- 
pozwalają sobie podpisani 
wystosować do JEks. pana ministra spraw wewnrę- 


j F p. minister jest skłonnym udzielić 
wiedeńskiej dyrekcyi policyi stósownego pouczenia, 


Polaków wywołeć musi rozdrażnienie i wzburzenie“. |trzech ust 


ada, 

R oski, Chrzanowski, Dworski, 
Petrowicz, Kamiński, Ozajkowski, Kozłowski, 
Czerkawski Julian, Rylski, 
Konopka, Dzwonkow- 
i burg, Jawor- 
ski, Ruczka, Skrzyński, Bartoszewski, Duna- 
Jewski, Łępkowski, Bodyński, Krzeczunowicz, 
Gołąb, Smarzewski, Tyszkiewicz, 


uważała za przaciwna usławom i niebezpieczne pań- 


mieszkających. Qzyż 
że zgromadzenie 
iż jest polskiam i nsrodowem, jest przez 
to samo niebezpieczne moaarchii aastryackiej ? Skar- 


Z preżydyńm gabinetu nadeszło 
z rokowań austryackiej deputacyi regnik ej z wę- 
gierską. Na propozycyę preze:'a przekazano je ko- 
misyi rozpatrującej sprawy odnoszące się do ugody. 

, Odozytano spis petycyj nowych, między któremi 
niema Żadnej z Galicyi. Petyc,e te odnoszą się do 
projektu taryfy celnej, jedna zaś do sprawy opo- 
datkowania nafty. 

Z porządxu dziennego idzie nAsAtoprzód wybór u- 
zupełaiejący jednego człuhka do delegacyj wspól- 
nych w miejsce p. Dra Smolki. Oddano 42 kartki, 
z których 13 rm zeryekow. a 29 oddanych na depè 
Jaworskiego. Ponieważ przeto p. Jaworski wy- 
basy członkiem, a avad. wybrany był zastępcą, 
przeto dj pz jeszcze o zastępcę w jeg 
sce; wybór ten postawiony na porzątka- diety 
posiedzenia następnego. 

Następuje pierwsze czytanie wniesionych wozoraj 
z aw o zapobieganiu szerzeniu się poraoru 
na bydło i wogóle chorób u zwierząt. Projekty te 
przekazano istajejącej już. do spraw podobnych ko- 
11871. 

Poczem wiąg dalszy dyskasyi szczegółowej nad 
statutem bankowym, "I EET 5 

Artykuł 24ty mówi o spósobia wybierania radz- 
eów jeneralnych. Przyjęty bez dyskusji. 

Artykuł Zóty jast pierwszy w szeregu tych, które 
mówią o administracyi Banku; stanowi o czynno- 
ściach rady jeneralnej. 

Dep. Bareuther wnosi, żeby w miejsce prostego 
veto słałącezo radzie jeneralnej co do wyboru cen- 
zorów dokonanego przez dyrekcye wied i pe- 
szteńską , położyć ustęp taki: „Radą jeneralna na 
propozycję dyrekcyi wiedeńskiej i peszteńskiej ozna- 
czy, w jakim stosunku sumy ogólne, przezaaczonę 
na interes eskontowy i pożyczkowy, będą rozdzielone 
na poszczególne place bankowe i na podstawie po- 
wtarzanych od czasu do czasu propozycyj ozaaczy 
ostateczną graniog, aż do której firmy i osoby z o- 
sobna. mogą używać kredytu bankowego; zamianuje 
też na propozycyę dyrekcyj cenzorów.“ 

Ponieważ wniosek ten pozostaje w styczności z art. 
40-tym, który czynności wyrażone w wniosku nadaje 
dyretcyom, prz:to prazes poddaje i ten artykuł na- 
raz pod dysknsyę. 

Dap. Bareuther wnosi tedy nowe brzmienie 
art. 40-go, odpowiednie swemu wnioskowi. 

Minister srarbu Pretis sprzeciwia się wnioskoma 
Bareuthera, która są obliczone na unieważnienie 
w praktyce zasadniczej uchwały Izby, która w orga- 
nizacyi Banku przyznała Węgrom co im się z prawa 
i słoszności należy. 

Po przemówieniu dep. Dra Schaupa na rzecz 
wniosków Barsuthera sprawozdawca Giskra także 
ich nie zwalcza; Izba atoli 115 głosami przeciw 56 
głosom odrzu: je, uchwalają; art. 25 i 40 w brzmie- 
nia wsiosków komisyi. 

Art. 26ty: „Rada jeneralna składa się z guber- 
natora, dwu wice gubernatorów i dwunastu radzców 
jeneralnych*— baz dyskusyi przyjęty. 

Art. 27my mówi o mianowaniu gubernatora przez 
Koronę na propozycyę ministrów skarbu sálir 
okiego i węrierskiego. 

Dep. Dr Heilsberg wnosi, aby proponował wta- 
ściwie tylko austryscki minister skarbu, porozumia- 
żę: się z węgierskim. 

prawozdawc» Giskra uważa wniosek ten za bar- 
dzo Błuszny; Izba stóli odrzuca go, uchwalsjąs art. 
27my w brzmienia wniosku komisyi. 

Art. 32—34 o ke'płatności wica-gubernatorów i 
radzców jenerwlnych, tudzież o obowiązku dyskrecy: 
całej rady jeneralnej, uchwalono biz zmiany, doda- 
wazy tylko na wniosek Scharschmida wyrazy o 
obowiązku pilnowania interesów kredytu powszech- 
rego. 

dat, 35—38 6 zebraniach Rady jeneralnej i for- 
pas o przy podpisywaniu, uchwalono bsz dy- 
skusyi. 


mela. 

Art. 46 -49 o sekretarżu jeneralnym i innych 
urzędaikach, tudzież mit. 5Oty o rewizorach rachun- 
ków uchwalono bez dyskusji. 

Art. 51—55. mówią o stoganku Banku do rządów. 
Art. 5lszy stanowi, że rządy zamianują komisarzy 
rządowych, jako organa pośredniczące w tym sto- 
sunka. U-hwalono go bez dyskusyi. Art. 52gi dsje 
komisarzom głos drradczy na posiedzeniach, przeciw 
czemu powstaje dep. Dumba, ale wniogek jego 
zwalczany przez rioistra skarbu, upada, Art. 53 i 
54 o Lroteście komisarzy rządowych przeciw uchwa- 
łom walnego zebrania, rady jeneralnej lub dyrekcyj, 
tudzież o odnoszeniu sig rady jenerslnej do mini- 
strów skarbu, uchwalono bez dyskusyi. 

Art. 55ty mówi: „Bankowi wolno eskontoweć we- 
kela austcysckicj i węgierskiej administracyi banko- 
wej. Potrzeba do tego ushwały rady jeneralnej, za- 
padłej na posiedzeniu co najwięczj 9 członków dwie- 
ma trzeciemi głosów *. 


cya co przyniosła najświetniejsze rezultata, lecz 
znów i w tym kierunku zagrażała jednostronność. 
Pseudoromantyzm naśladowców późniejszych, mógł 
zaprowadzić na zgubniejsze jeszcze tory i więk- 
sze bezdroża niż dawny pseudoklasycyzm, mający 
przynajmniej stałe reguły, od których niewolno 
gło odstępować. Kosztem tylko geniuszu poezya 
utrzymać się może bez reguł, bo je stwarza i na- 
kłada, słabsze talenta dowolności romantycznej 
zaczęły. już nadużywać. Siemieński był, synem 
epoki romantycznej, jednym z najwdzięczniejszych 
jej reprezentantów i został jej wierny do końca. 
ecz szerokie studya, oswojenie się z klasyczną 
literaturą starożytnych, z których czerpał z pier- 
*szej ręki, znawstwo i panowanie nad całą dzie- 
dziną poezyi uniwersalnej, doprowadziło go do 
przekonania, które streszczał w następującej za- 
sadzie estetytycznej: brać romantycznie treść 
z życia ale podnosić ją do klasycznych kształ- 
tów. Zasadę te postawił i jako krytyk i jako pi- 
sarz. "W czarę klasycznej poezyi wlewał nektary 
poezyi świeżej, młodej, z życia branej, a więc 
romantycznej. Rzucił pomost między dwoma szko- 
łami w licznych rozprawach o ich dawnych w kra- 
Ju naszym sporach, wyzwolił poezyę z pod wyłą- 
czności jednego kierunku i doszedł do tego wiel- 
kiego tryumfu, że pierwowzór poezyi klasycznej 
przyniósł ną tło romantyczne, Odysseję zbliżył 
do Pana Tadeusza. i 
Nie są to jedyne znamiona, które stawiają Sie- 
mieńskiego jako przywódcę w czasach rozprosze- 
nia szęregów literackich, jako stróża zasad estety- 
tych, jako niezmordowanego pracownika na roz- 
licznych polach wiedzy i sztuki. Trzeba iść za 


prawozdanie 


ego miej- | finanso 
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Dep. Neuwirth uderza na ostatnią operacyę fi 
nansową ministra skarbu, za pomocą któruj zacią- 
gnął w Banku narodowym diug 25-milionowy na 
weksel, i wn:si: dodać do art. 55go ustęp: „Ban- 
kowi zakazuje się eskontowzć takie wcksie, o któ- 
rych mu wiadomo, ża są wystawione przez firmy 
prywatre w tym celu, by da6 administracyi fiaan- 
owej pieniędzy z fanduszów Banku“. 

Dep. Dr Menger waosi, aby powiedziano, że 
uchwała rady jeneralnój przy eskontowanin wekali 
e iha jest potrzebna „w każdym wypadku zo- 
sobna. 

Minister skatba Pretis sądzi wprawdzie, że nic 
tu miejsce do dyskutowania jego ostatn'ćj operacyi 
mój, ale uważa sobie: za obowiązek cświadezyć, 
że postąpił sobie jako przezorny ckonom państwa; 
zaprzecza teł, że mógł dostać pieniędzy w tańszy 
sposób. Minister zwraca się przeciw obn wnioskom 
powyższym: przeciw wnioskowi Mengera z wzg!ę- 
dów techniczno:praktycznych, a p:zesiw wnioskowi 
Neuwirtha dia tego, że nie sądri, iżby Rada pań- 
stwa mogła w duchu tego wnioszu wystąpić prze- 
ciw. rządowi jako person: fikacyi pi ństwa. 

Dap. Manger powołuje się ka poparciu wńioska 
swego na uchwałę sejmu węgierskiego. 

Dep. Auspitz zaleca wniosek Mengera, który 
ma na celu to tylko, by nie dyrekcye, lecz rzeczy- 
wiście rada jeneralna rozstrzygała eskontowanie we- 
ksli rządowych. By 

W głosowaniu odrzucono oba wnioski, uchwalono 
art. boty wedle brzmienia komisyjnego. 

Koniec posiedzenia o godz. 35j. — Następne 
w piątek. 


Minister sprawiedliwości nadał opróżnioną w Ula- 
nowie posadę notaryasza Kazimierzowi Jarembie, 
kandydatowi notaryatu. 


promisu przyszedł do sketku. Równocześcią deputa- 
oya w swem s'adyum rokowań oznaczyła ton status 
quo jako ostateczną granicę, po za którą Przedlita- 
wia żadnych więcej ciężarów przyjąć nie może. Də: 
putacya przeto ze swej strony nie jest w stanie dal- 
szych robić propozycyj, i jeżeli deputacya regniko- 
iaraa węgierska nie przedłoży nowych. propozycyj, 
natenczas dępntacya austryacka uważać będzie iż 
„|. sej w której w do 0 Mii 
sw ie musiała austryackiej ie 
państwa pod bik wnioski wyłuszczone i uzasa- 
dnione_w pierwszych dwóch swoich nunoyach“. 

— Wydział budżetowy Izby deputowanych obra- 
dował wczoraj pod pozycją o przemyśle domowym. 
Dep. Grom pers jako sprawozdawca wystąpił z wnio- 
skiem w dachu owych względów oszczędności na 
rzecz niemieckiego przemysłu domowego i w miej - 
808 cyi projektowanej przez rząd w kwocie złr. 
162,638 proponował zaokrąglenie w sumie 160,000 
złr. Sprzeciwiał się temu dep. Dr. Weigel prze- 
widając, że proponowane okrojenie wyszłoby na szko- 
dọ Galicyi, szczególniej zaś szkół koszykarkich w Kra- 
kowskiem. Dyskusya była ożywiona, mimo to po- 
wicdło się przeprowadzić wniosek, że tylko 638 złr. 
zostało wykreślonych. W umotywowaniu żądania swe- 
go mówił dep. Weigel z polecenia Koła polskiego 
o potrzebie szkoły tkackiej dla Galisyi. 


Wear wojay. 


To, co się obecnie dziaje w Serbii, zdaje się prze- 
chodzić granicę prostej damonstracyi na korzyść Ro- 
ayi, i wzięcie czynnego udziału Serbii w kampanii 


nim krok w krok, aby módz wyrobić sobie, : choć- 
by ogólny pogląd: na tę rozległą działalność. 
Lecz choć już wiele pisano 0 Siemieńskim, on 
o sobie tak mało mówił, że rys biograficzny nie- 
może się jeszcze złożyć dokładny. 

Urodził się dnia 13 sierpnia w roku 1809. 
Różnią się nawet biografowie, co do miejsca 
urodzenia, jedni podając wieś Kamienną Górę 
w bełzkiem, inni Magierów w tymże powiecie. 
Za ostatnią miejscowością przemawiają świade- 
ctwa rodzinne. Rodzice Lucyana dzierżawili wieś 
od brata stryjecznego i lubo ze starej szlachty 
spowinowaconej ze znakomitemi domami, okrom 
wrodzonych talentów i starannego wychowania, 
okrom uczuć miłości Boga i miłości kraju żadnej 
materyalnej nie zostawili mu spuścizny. Ojciec 
Lucyana Antoni w młodych latach odumarł sy- 
na, matka Urszula z Dłuskich była siostrą jene- 
rała tegoż imienia, O stosunkach rodzinnych i 
wspomnieniach dzieciństwa mało opowiadał p. 
Lucyan, ale znanem było jego przywiązanie i po- 
święcenie się dla matki, która żyła we Lwowie 
do r. 1848 utrzymywana pracą syna, ale miała 
zawsze jeszcze dosyć, aby się dzielić z innymi, 
zwłaszcza zaś słynęła z opieki nad wychodźcami 
1831 r., snującymi się po Galicyi a Ściganymi i 
więzionymi przez rząd austryacki. Zwali oni ją 
też „mateczką*, w każdej potrzebie do niej się 
udając, z tego szczegółu łatwo odgadnąć stosunek 
syna do matki, który wcześnie poszedł na te sa- 
me tory emigracyjne i potrójnego zaznał w życiu 
więzienia. 

Pomiędzy znakomitszymi ludźmi, których z lat 
młodocianych wspominał Siemieński, Julian Ur- 
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zimowej można tiwsżać nieomal ża zupełnie pewne. 
Nie zaspała jednak i Tarca tej sprawy. Fazli Ra- 
szyd basza zgromadzł w Bośnii 25,000 wojska, a ma- 
jąc ztąd nie tumowaną żadnemi natoralnemi prze- 
szkodami drogę do Balgrada, tyiko pięć dai marszu 
długą, mógłby sprawić niomiłą dywerszę, gd7by Sor- 
bia przynajmniej połowy swego wojska wyaoszącego 
ogółem okeło 36,000 — 40,000 ludzi nad granicami 
Bośnii nie pozostawiła, do której ze względu na Au- 
stryę wkraczać nie myśli. Jeśli ześ, jak głoszą, płó- 
wnym jej 
po tej stronie szukać możliwago rozszerzenia swych 
granic, to na dywersye w Bałgzryi nader mało woj- 
ska jej po i 


pienie Mehem:ta Alego o tyle tylko, o ile siły zgro- 
upał w dk wy. Poł wzi 

zie wzmocnićby były mogły jogo zastępy. Pod wzzlę- 
dem ilości sił zdaję so tek, że Moehemet Ali ma 
pod swą komendą armię dosyć liczną do r: z oczęcia 
zamierzonego marszu, pytanie tylko jak ta armia 
pod względem organizacyi wygląda. Słaby opór, 
jaki załsga, szczególnie Elropolska staw.ł» Rosya- 
dom, jeśli w tej mierze raportem rosyjskim wierzyć 
mamy, nie dczwala dobrze tuszyó o zdolności do 


Ali je rum M 
hali nad Iskierem, 
na zdobywanie warownych pozycyj rosyjskich, obcho- 
dząc je prawie wszystkie, 


ga Jpaniej pewnej ilości dotrze zorganizona- 
ny 


bataliony, o tem wiedzieć nie możemy. 


rekonesanzami przed całym frontem swego stanowi- 
ska i zdaje się przez to zakcywać ruchy przygoto- 


tąd kieruaku. Czy to jednak zaraz nastąpi, czy do- 


będzie głównie od wiadomości, jakie w obozie tu- 


dzonych w Plewnie. Przypn”zozenia. jakie w tei 


dzić, i być moż» że zapasy Osmana 
jeszcze tak bliskiomi 


basza parlametarzom rosyjskim miał cświadczyć i 
z ociągania się Turków z odsio-zę. 


runku, to wynika już z tego, że bez tych usiłowań, 
straciliby na pewne i bez najmniejszych strat po stro: 
nie nieprzyjacielskiej, na lepszą część swej armii. Je- 
śib? więc nawet nia było widoków uretowenia ca- 
łości tej armii, to powinno jej się przynajmniej o 
tyle podać ręke, żeby mogła girąć w walce zadają- 
cej nieprzyjacielowi straty, wyrównywające poniekąd 
ubytek jej na teatrze wojny. 


na chwilę charakter zaciętej bitwy, o których dotąd 
tylko krótkie i jednostronne rosyjskie posiadamy ra- 


orty. 
, W północnej Albanii zdobyli Czarnogórcy Ulczyn 
i Dalcigno. 


niu się wojsk z pod Karsu nadchodzących z oddzia- 
d.|łem Hoimana; Machtar zaś cbsadził i cbwarowywa 
miesto Melssgord celem utrzymania komunikacyi 
z Wanem i krainą Kurdów, gdrie sią dywersya na 
tyły wojsk Targukasowa rrqaniznie. 


wojennej w Konstantynopola i prawdopodobnym jego 
upadkiem skończy się wpływ partyi pokojowej a dą- 
żności bronienia się aż do ostatniego żołnierza za- 
czną brać górę. Komendę nad armią rezerwowa 
150.000 tworzącą się w Adryanopolu oddano Reu: 
fowi baszv, 
medem Ejubem 


w niedzielę wojska jenerała Gurki pod Teliszem i 
oglądał pozycye. przyczem nie zsiadł przez 18 go- 
dzin z konia. 
Car powtarzając „o Tobie i o Twoich nigdy nie za- 
pomnę* i wręczył mu sznadę honorową oprawną 
w dyamenty. W podobny sposób odzywał się też 
do jenersłów Raucha i Sznwałowa. Przegląd wojska 
poprzedziła msza polowa. Pozostałych jeszcze w sze- 
regach lekko rannych oficerów i żołnierzy obdirz:ł 
car orderami i pieniądzmi. 


telu Saskiego wieczorek muzykalno-deklamacyjny, ce- 
lem uczczenia pamięci Adama Mickiewicza, jako w ro- 
cznicę jego śmierci. Sala była przepełniona a w pier- 
waszych rzędach krzeseł zasiedli Rektor i profesorowie 


celem jest opanowanie Starej Se:bii, ażeby 


nie. 


Akcya serbska wstrzymywać więs będzie wystą- 


Bośnii i zełoga Niżu w przeciwnym ra- 


zaczepnego działania tych wojsk, któremi Mehemet 
aszerując ja Berkowacz do Ma- 
nie narażałby on się wprawdzie 


ale juź sama potrzeba u- 
derzenia na. obwarowania obsaczenia Plswny wyma- 


batalionów. Czy Mehemet Ali ma pod ręką takie 
Salejman basza zatrudnia nienrzyjaciela ciągłemi 


wujące wymarsz głównych sił w niezdradzonym do- 


iero po znużenia czujności nieprzyjaciela przez 
szy szereg ponawianych rekonesansów, to zależeć 


reckim mają o ilości zapasów Żywności nagroma- 
mierze w obozia rosyjskim robiono, zdają się zawo- 
baszy mie są 
a t R zupełnego wyczerpnięsia ; przy 
najmniej wnosićby o tem możua z tego, co Osman 


a bowiem Tur- 
cy zrob'ć muszą chociaż próbę działania w tym kie- 


Rekonesanse pod Trztenikiem i Meczką przybrały 
Z azyatyckiego teatru wojny donoszą o połącze- 
Z wystąpienien M»*hmnda Damata baszy z rady 
owi go w wąwozie Szybka Ach- 


Bistów 27 listopada (Presse). Car odwiedził 


Gnerała Gurko całował kilkakrotnie 


Kronika 
Kraków 29 listopada. 
Wczoraj młodzież akademicka urządziła w sali Ho- 


Uniwersytetu, członkowie AkademiiTi t. d. Na trybu- 
nie przybranej kwiatami ustawiono spiżowe popiersie 
Mickiewicza, Obchód rozpoczął się przemówieniem 


prezesa czytelni akademickiej p. A. Gluzińskiego, 


syn Niemcewicz jako przyjaciel ojca miał być do- 
radcą w wyrhowaniu. Za jego to poradą rodzice 
już byli postanowili, aby syna kształcić w woj- 
skowości. Słabe zdrowie stanęło na przeszkodzie 
obraniu tego zawodu, do którego podówczas gar- 
nęła się młodzież polska. Więc miasto do szko- 
ły wojskowej, oddano chłopca do gimnazyum 
w Lublinie. Kończy je Siemieński w 18 roku ży- 
cia, a z jakim pożytkiem dość powiedzieć, że 
była to jedyna szkoła, którą systematycznie prze- 
był. Błędnem zdaje się być twierdzenie tych, któ- 
rzy wysyłają Siemieńskiego w r. 1827 do Odessy, 
gdzie zamieszkując u babki, miał słuchać wyż- 
szych kursów w College Richelieu i poświęcać 
się językom oryentalnym. Był wprawdzie ś, p. 
Lucyan za młodych lat w Odessie i na Ukrainie, 
ale tylko w odwiedzinach u krewnych, we Lwo- 
wie ześ w tej epoce przedrewolucyjnej daje się 
poznawać z pierwszych swych prac. W Odessie 
studyom języków oryentalnych i klasycznych od- 
dawał się dopiero jako jeniec po r. 1881. Jeśli 
kto, to Lucyan Siemieński nie wydaje się być au- 
todydaktą, taką jest systematyczność jego wszech- 
stronnej wiedzy, tak silne naukowe podstawy. A 
jednak zdaje się być rzeczą pewną, że wszystko, 
co posiadł, zdobył o „własnych siłach, nigdzie 
bowiem niema wspomnienia, aby odbył kurs uni- 
wersyteeki ten nie z tytułu tylko i godności, ale 
z prac całego Życia, stanowiska naukowego uro- 
dzony akademik. 

Niema w samych początkach literackiego za- 
wodu Siemieńskiego tej niepewności lub wybuja- 
łości, jaka zwykła znamionować tych, którzy są- 
mi sobie szukają dopiero drogi. Wstępuje on na 
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który w gorących słowach podniósł znaczenie uro- 
esystości i obowiązki ciążąca obecnie na młodzieży 
polskiej, której główaem i jedynem zadaniem jest 
praca i wytrwałość, 
pan Bustner miał odczyt: „Zasługi Mickiewicza 
w narodzie i dla narodu“, Część muzykalną wieczorm 
składała uwertura z „Wilhelma Tella* Rossiniego, na 
ośm rąk odegrana bardzo biegle i czysto przez uczen- 
nice p. Salomońskiej; „Tęsknota* Żeleńskiego i „ Wio- 
sna“ Moaiaszki odśpiewana z uczuciem przez pannę 
K.K. Drugą część wieczoru zapełniła „Sonata* Mar- 
cello-Piatti i „Mazurek“ Chopina, ukłądu Servego 
odeerana na wiolenczellę z towarzyszeniem fortepianu. 
P. Bronisław Sądecki wygłosił „Redutę Ordona“. 
Uczennica p. Salomońskiej, panną M. K. odegrała 
pięknie i x należytem cieniowaniem na fortepianie 


ożywione wiarą. Następnie 


„Przy kołowrotku* z opery Wagnera „Der Flie- 


gende Holländer“ w transkrypcyi Liszta. Słysze- 
liśmy także śpiew „Magda karczmarką* Moniuszki. 
Jako nowość nieznaną dotąd na podobnego rodzaju 
obchodach, zapisać należy deklamacyę zbiorową pier- 
wszej sceny z III części „Dziadów* oddaną z wiel- 
kiem czuciem i przejęciem, która też powszechnie 
się podobała. Podczas wieczoru nadeszły telegramy 
ze Lwowa, Wiednia, Leoben, Pragi i t. d: od mło- 
dzieży azademickiej polskiej. Na zakończenie mło- 
dzież uprosiła prof. Stan. Tarnowskiego, aby 
zechciał być tłumaczem jej myśli i uczuć wobec pu- 
bliczności. Wśród hucznych oklasków prof. Tarnow- 


ski przemówił jak następuje: s RE 
Na życzenie młodzieży urządzającej dzisiejszy -ob- 
chód, mam w jej imieniu złożyć Szar. Zgromadzeniu 


dzięki za okaraną jej licznem z6braniem życzliwość. 


Podziękowanie to należy się tak oczywiście, że się 
prawie wyrażać nie potrzebuję: kaźdy wie, że być 
powinno, każdy odgadnie, że jest szczerem, Ale jak 


ts wdzięczność z jednej. strony, tak ta życzliwość 
z drngiej jest rzęczą prostą i nie ma jej się co-dzi- 


wić. A któżby nie patrzał z dobrem życzeniem, z ser- 


decznem wzruszeniem na te wiosenne zasiewy, które 
rychło pójdą w kłos i dojrzeją, ktoby nie rad prze- 
widzieć, jaki z nich będzie. plob, zobaczyć, dowie- 
dzieć się, poznać co jest w tych sercach, które miè- 


bawem treść swoją i wartość swoją okażą w życiu 


a zapiszą żle lub dobrza w najbliższych naszych lo- 


sach — co jest w tych gł'wach młodych, które tak 


rychło będą musiały za wielu myśleć i dźwigać naj- 
węzszy z ciężarów — odpowiedzialność? Albo się 


bardzo mylę, alho to ta ciekawość szlachetna, ta chęć 
wrodzona ludziom dowiedzenia się naprzód o tem 


czego w przyszłości mogą się spodziewać, sprowadza 


aas tak licznie na to zebranie, które młodzież urzą- 


dza i w których występuje. 


Nie dowiemy się, nie poznamy tu wszystkiego 60- 
byśmy wiedzieć chcieli, Nia jast to egzamin dsjący 


miarę zdoiności, pracy, nabytej nauki: trzeba pa- 
trzeć zb iska i ciąglo żeby mieć jakiekolwiek wyo- 


brażenie o nadziejach, jaki pod tym względem na 
przyszłość mieć możemy. Ale są rzeczy, które ła- 
twiej i prędzej dają się odgadnąć, i o tych nawet 


z takiego drobnego zdarzenia wnosić coś można, to 


treść uczuć i kierunek woli. 

Czy kędę sbyt śmiałym jeżeli powiem, że te zdają 
mi się dobre? Kiedy dawniej „miło to było widzieć 
ojcu mateć syna w kontuszu i w konfederatce*, bo 
widząc go takim, myśleli że im wyjdzie na husarsa 


lub ułana, to dziś miło go widzieć wyślącym i pa- 


miętnym o tem co było u nas wielkiego, bo widząc 
go takim, przypuszesa się ża jet i zostanie wier- 
nym. Nie dziw też, że młodzi znajdują współczucie 
u starszych, kiedy chsą oddać część wielkiemu czło- 
wiekowi, i słuszną jes; życzliwość, która obchody 
takie otacza. Sluszniejsza niź kiedykolwiek, a prze- 
chodząc: w pociechę prawdziwą i w dobrą. otuchę, 
kiedy młodzi ludzie eświądczą, jak dziś, ża chcą żyć 
„pod sztandarem wisry, wytrwałości i pracy“. : Ws- 
żne ta złowa i dobrze zebrsne, bo tylko razem po- 
łącione z sobą mają znaczenie, wagą i skutek. Cóż 
praca bez wytrwałości? zachcenie, kaprys i marność. 
A wytrwałość, czy mogłaby być bez wiary, że się 
na coś przyda? A wiara znowu, ta u świętych i sa- 
ma czasem robi cuda, ale u prostych ludzi przez 
pracę i wytrwałość tylko, ale przez nie zawsze do- 
kazać ich może. D,brze to powiedsiano. A jak przed 
chwilą cd młodszych dziękowałem starszym, tak te- 
raz w imieniu mie tych tylko tu zebranych ale wszy- 
stkich, chciałbym was młodzi wziąść za słowo i pray- 
pomnieć wam że nie wyzwani przez nikogo, sami 
z własnej woli i własnych sere popędn daliście tu 
niejako publiczne przyrzeczenie wiary, wytrwałości i 
pracy, Szczęść wam Boże do dotrzymania. Przeko- 
nacie się rychło, jaka to droga „stroma i śliska”, 


=*|i z jaką słabością własną i drugich łamać się na 


uiej przychodz', przełamie zaś tylko ten, kto pracę 
swoją oprze ua wytrwałości a wytrwałość i pracę na 
wierze. Ale to pamiętać trzeba że nie każda praca 
i nie każda wytrwałość i nis każda wiara dobra. 
Praca zła kiedy dla własnego tylko zysku lub dla 
własnej chwały, zła pozorne, nierzetelna, udana, zła 
kiedy bez ziemi pod nogami szamocze się w próżni, 
zła choćby największa kiedy marna i bez skutku. 
Pracowsł strasznie ten potępieniec mitologii greckiej, 
co kamień vod górę wytaczał: cóż kiedy kamień sa- 
wase staczał mu się aż ną dół, Szukajcie dla swego 
kamienia takich dróg do góry, żeby wam utrzymał 


nią od razu pewnym krokiem, z wytkniętym kie- 
runkiem i z piętnem tego talentu, który czuje 
swoją samodzielność. Lucyan Siemieński jeszcze 
przed powstaniem 1830 r. należy do grona mło- 
dzieży, co za danem hasłem z Wilna tworzy 0- 
gnisko budzącej się nowej literatury i poezyi. We 
Lwowie wiążą się pierwsze przyjaźnie i koleżeń- 
stwa pióra, które wnet zamienić się mają na ko- 
leżeństwo broni, Surowa cenzura nakłąda hamu- 
lec, dozwalając tylko w dodatku do Gazety urzę- 
dowej, w „Rozmaitościach lwowskich“ próbować sił 
i przekradać uczucia i myśli pełne polotu i za- 
pału przez tę ciasną szczelinę. 

Wybuch powstania listopadowego otwiera no- 
wą epokę dla dwudziestoletniego młodzieńca. 
Walka ta miała obfitsze i korzystuiejsze skutki 
w dziedzinie literatury, niż polityczne następ” 
stwa. Zostawiła ona piętno czynu ludziom pióra, 
zbratała całą generacyą potężnych duchów, Sie” 
mieński spieszy za kordon z innymi i przebywa 
kampanią jako prosty żołnierz. Coś żołnierskiego 
wyniósł też na całe życie z twardej kampanii: 
Wzięty leńcem, został wysłany przed końcem 
wojny do południowej Rosyi. Były to pierwsze 
kajdany i pierwsze więzienie, po których mi 
z kolei poznać i dwa inne. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


EENet noname- a o: > t AB RERAN O. NW CA 


się na wierzchołku: a upatrujcie miejsca, gdzieby i 
na spadzistości on stanąć a wy wypocząć mogli, je- 
żeli odrazu wytoczyć się nie da. 

Że wytrwatość tylko w dobrem dobra, po cóż mó- 
wić. Ale wiara? złej wisry i złych wiar jest tyle, 
że nikt się nie zdziwi, jeżeli wam życzyć będę na 
cały zawód życia dobrej wiary w mowie i w postę- 
powaniu, a wiary prawdziwej w sercach. A żeby je- 
szcze raz wrócić do pracy daremnej i bezskutecznej, 
Danaidy także pracowały ciężko, każdy z nas ma 
taką beczkę, w którą leje co ma sił, zdolności, oner- 
gli, czasu, rozumu i woli. A jak rządki ten, który 
beczkę swoją napełni zasługami dla siebie, zasobami 
dla drugich? Dna potrzeba, a tem dnem, które daje 
beczce całość i stałość, jest dla ludzkiej duszy i 
ludskiego życia wiara, bez której i nadzieją i mi- 
łość sama nie ma się na czem oprzeć i zatrzymać i 
wyłewa się w próżnię. _ 

Patrząs na nasz stan dzisiejszy i na te pokolenia, 
które przed nami były i na ie które stoją u wstępu 
do świata, boleśnie odzywają się w sercu słowa je- 
dne z najgiękuiejszych tego poety, którego pzmięć 
dxziś obchodzimy : 

„Widzisz mawiał mi starzec łąki nadbrzeżnej kobierce ? 

„Czołem silą się jeszcze przebić śmiertelne pokrycie : 

„Ale daremnie, bo nowa żwiru nasuwa się hydra 

„Białe płetwy roztacza, lądy żyjące podbija 

„l rozciąga do koła dzikiej królestwo pustyni“. 


j 


Plony wiosenne! niech was Bóg strzeże, żeby was 
piasek nie obleciał, żebyście nie byli jak wasi po- 
przednicy, którzy „czołem silą się tylko przebić śmier- 
telne pokrycie“, sle żebyście owszem na piasku, na 
dsikiej królestwie pustyni zasiewać i szersyć mogli 
panowanie życia: a zanim przyjdzie dla was chwilą 
tego trudu czy tej chwały (trud jest najczęśsiej chwa- 
lebnym, a chwała jest zawsze trudem) — mówcie go- 
bie swobodnie i szczęśliwie: „Święć się, święć się 
wieku młody“! » 

— Przy zwłokach 5. p. Lucyana Siemieńkiego 
odprawiały się dziś rano msze święte. Na trumnie jego 
złożono;dziś wieńce od Towarzystwa męskiegośw. Win- 
centego å Paulo, od młodzieży akademickiej ze Lwowa 
i Wiedńia, tudzież od młodzieży wielkopolskiej. Qa- 
zeta Lwowska zamieściła dziś piękny felieton o Sie- 
mieńskim. Redakcya Piasta przysłąła nam taki tele- 
gram: „Wyrazy czci i hołdu założycielowi; współ- 
bółeść serdeczną Redakcyi*. Również podają krótkie 
wspómnienia o Siemieńskim Dziennik Poznański, 
Kuryer Poznański i Morgenpost wiedeńska. 

Otrzymujemy następujące pismo: 

Szanowna Redakcyo! 

Wiedząc, że Wy zarządziliście ostatnią posługą 
Siemieńskiemu, do Was się odzywam, z myślą: czy» 
liby zwłok ś. p. Lucyana nie złożyć tymezagowo tyl- 
ko tak, jak dotąd jeszcze na naszym cmentarzu Win- 
centy .Pol spoczywa? Gdy obudwom wypłaci się za- 
pewne ogół czcią publiczną, więc może byłoby do- 
brze, aby razem na nią czekali, Może znajdą się ta- 
cy, co poprą myśl moją, aby z wielkiej katakumby 
„(w której spoczywa Długosz), będącej pod całym ko- 
ściołem na Skałóe, zrobić grób zasłużonych, mieszcząc 
tam ich trumny w sarkofagach. Sądzę, że każdy, co 
widział tę piękną katakumbę, której restauracyą roz- 
począłem, zgodziłby się z projektem moim. Należy się 
Licyańowi pomnik czy taki, czy inny aere publico. 
Za świeża, teraz, poruszyć to wypada. Pora także 
na zebranie się kilku, coby o zupełnem wydaniu pism 
Siemieńskiego pomyśleli, tembardziej, że to nietylko 
skarb narodowy, ale jedyny majątek rodziny zmar- 


tpr: Koleją rzeczy ludzkich, mogiła murawą _ pora- 
, więc nie odchodżmy od niej bez spełnienia, przy- 


najmniej bez zaczęcia tego, co jest publicznym, wzglę- 

dem pamięci zmarłego obowiązkiem. Proszę pomyśl- 

cie o tem. — Z prawdziwą dla Was życzliwością a 

Z szozeróm poważaniem. Łepkowski. 

- = = Wa sobotę odśpiewaną będzie po raz pierwszy 

z tutejszej scenie opera Donizzettego: Napój Mi- 
sny. 

i Począwszy od tej niedzieli, t. j. od 2 grudnia 

-odbywać się będą co niedziela w kościele X, X. Pija- 
rów o gods. liej konferencye apologetyczne. 

= W Muzeum techniczno-przemysłowem krąkow- 
skiem w niedzielę d. 2 grudnia p. Bronisław Ryx 
członek Tow. Roln. rozpoczyna wykłady gospodarstwa 
kobiecego, które trwać będą przez dwa kwartały. 

— Na Podgórza umarł onegdsj wysłużony pod- 
pułkownik wojsk austryackich Antoni Wagner, li~ 
cząc lat 65. 

— W Warszawie zawiązał się komitet stowarzy- 

"szenia, mającego na celu wspieranie rodzin w War- 
sząwie przebywających po wojskowych, wysłanych 
na plac boju. Do komitetu tego weszli obywatele miej- 
scowi. Na pierwszem ogólnem zebraniu w niedzielę 
podpisało się 740 osób z datkiem miesięcznym 600 
rubli, oraz zebrano jednorazowo 740 rubli. 

— Dnia 26 b. m. rano na kolei warszawsko-wie- 
deńskicj wpadły ną siebie na stacyi Gorchowice dwa 

-pociągi towarowe z taką siłą, że obie lokomotywy 
zostały zdruzgotene, 16 wagorów towarowych i dwa 
branhardy a dwóch maszynistów poniosło śmierć, Ja- 
niszewski i Szenbrener a innych sześciu ludzi ze słu- 
żby kolejowej, zostało ranionych. 

— Z powodu niskiej wartości papierowej monety 
rosyjskiej, prenumerata dzienników zagranicznych na 
pocztach rosyjskich, podwyższoną została bardzo zną- 
cznie, gdyż poczty zagraniczne pobierają prenumeratę 
w monecie swojej. m 

Wiadomości policyjme. Straż policyjna 
przytrzymała: Piotra Piekutowskiego, za kradzież pe- 
ścieli z zajazdu na Kleparzu, z zamkniętego pokoju 
przez dobranie klucza i Fisika Birnbauma, tandecia- 
rza, za nabycie rzeczy skradzionych od znanego zło* 
dzieja; za pijaństwo dwie. osoby. 


TBMATIR. — We czwartek d: 29 listop. po raz] m 


drugi Kopciuszek komcdya w 5 aktach F. Barriera, 
przełożył dla sceny: krakowskiej Władysław Sabo: 
waki. — Początek o godz. Tej. 

= Wystawa nieustające Towarsystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta sodziennie od godz, 1lej do 
4ej prócn poniedziałku. Ws'ęp w niedzielę 15 cens 
tów, w dnie powszednie 30 centów. 

Dnia 28go0 listopada pochmurno; termometr od 

— 40 doszedł do + 4:8 C.— Barometr idzie w gó- 
rę; rano o 6ej dnia 29 stan jego był 7344  millim., 
termometru -+ 2'6 C. Wiatr zachodni. 

— W piątek d. 30 listopada św. Andrzeja apost. 
E 


Wykaz zmarłych w Krakowie 
od d 18 do d. 24 listopada włącznie. 


Razem zmarło osób 46; 25 mężczyzn i 21 kobiet; 
"24 osób w obwodach i 22 w szpitalach. Do 1 roku 
życia zmarło osób 9, do 5 roku 10, do 10 roku 3, 
do 20 roku 1, do 30 roku 5, do 40 roku 1, do 60 
roku 8, do 80 roku 6, powyżej 80 róku 3. 

Na choroby zakaźne zmarło osób 12. Na ospę: 
Franciszek Wiciństi, syn murarza, lat 8; ana 
Woj obnicy, lat 3; nie szczepieni. Na o: 
zę: Blanieław. Nahlik, sierota, lat 9; Gusta. Grune- 

wna, córka szynkarza, 6 mies.; Mosderchaj Stern- 


schuss, syn kramarga, 2!/, roku; Witold Janowski, 
syn prawnika, 10 mies. Na płonicę: Chaim. Fiszer, 
syn wyrobnika, 1 rok. Na dławiec: Julia. Mitten- 
sweiówna, córka konduktora, 17/4 roku; Jakób Pa- 


Pasternakówna, służąca, Jat 20. Na czerwonkę: S4- 
lomea Skupieniówna, córka wyrobnika, lat.8, Na mo- 
oznicę: Jan Dampf, ślusarz lat 57. Na inne choroby 
zmarło osób 34. Na puchlinę mózgu: Maryan Fijał- 
kiewicz, syn urzędnika, 10 mies. Na zapalenie opon 
mózgowych: Piotr Smaga, służący, lat 27; Wincenty 
Jaryma, wyrobnik, lat 47; Maryanna Wożniakówna, 
córka wyrobnicy, 1 rok. Na udar mózgowy: Gabryel 
Werner, właść. real. lat 78. Na drgawki: Józefa Bi- 
lecka, córka inspektora policyi 2 lsta. Na wadę Bor- 
ca: Agnieszka Bośniakówna, wyrobniea, lat 28; Sta- 
nisław Panek, wyrobnik, lat 58; Wilhelm ilming, 
właść, real. lat 60. Na miażdżycę tętnic: Marya Du- 
tkiewiczowa, wyrobnica, lat 60. Na zapalenie opłu- 
cny: Józefa Dobrowolska, córka wyrobnicy, 2 lata; 
Anaa Miętkówna, wyrobnica, lat 40. Na zapalenie 
płac: Anna Sperlingówna, córka właść. real, "4 rok; 
Marya Lichańska, córka inspek. więż. 11 mies.; Marya 
Pomietłówna, córka cieśli, 2'/, roku; Ignacy Jechlig, 
krawiec, lat 68. Na suchoty płuc: Zygmunt Feliks, 
dr. praw, lat 28; Franciszek Krzemiński, ślusarz, lat 
60; Józef Gärtner, ajent akcyz., lat 67. Na rozedmę 
płuc: Weronika Popperowa, przy rodzinie, lat 65; 
Marya Chojnacka, uboga, lat 79. Na porażenie płac: 
Wiktorya Wilczyńska, uboga, lat 90; Matensz Chmiel, 
rolnik, lat 42. Na zapalenie kiszek: Wojciech Wojas, 
syn wyrobnicy, 11 mies. Na zapalenie nerek: Anna 
Hojonka, wyrobni'a, lat 50; Adam Wolarczyk, wy- 
robnik, lat 25; Mojżesz Hut, syn wyrobnika, 1% 
roku. Na zgorzel ust: Jadwiga Ochojna, córka wyro- 
bnicy, 4 lata. Na gnilec: Józef Kowalski, wyrobnik, : 
lat 26. Na brak sił: Tadeusz Fedunio, syn introli- 
katora, 5 dni; Na wyniszczenie: Julian Kulma, syn 
wyrobnika, 3 lata. Na uwiąd starczy: Justyna Du- 
dzikowska, uboga, lat 94; Wiktorya Dybińska, uto- 
ga, lat 63; Mindlą Possowa, przy rodzinie, lat. 95, 


owca D a esaa Ga iarann A. - 
Środek. Senatu rozbiorił w nie 
drugiego rozwiąuania I 
zauważano, że nio wystarczą CZASU, 


ak, syn wyrobnika, 4 lata. Na dur osutkowy: Anna 


sądowe. 


Wiedeń 28 listopada. 


Sprawa rogu wielickiego. 


Kradzież rogu wielickiego była «wczoraj przedmio- 


tem rozprawy przed sądem: kasacyjnym. Jak wiadó- 
mo: przysięgli w Krakowie jednogłośnie pytanie co 
do winy, większością: zaś głosów potwierdzili tak- 
że pytanie dodatkowe,’ że obwiniony Karol Leo 
mógł być tego błędnego mniemania, iż: róg jest pry- 


watną własnością jego ojca. Na zasadzie tego werdy- 


ktu przysięgłych sąd krakowski orzekł, iż Karol Leo 
nie jest winnym kradzieży, albowiem w takim razie 
przedstawia się' czyn jego jako kradzież familijna, 
której w myśl $ 463 U. K, dochodzić można sądo- 
wnie tylko na żądanie głowy: rodziny. - ZNA 


Przeciw temu wyrokowi wniosła prokuratoryg „rza, 


dowa w Krakowie zażalenie nieważności, którego 
wczoraj przed sądem kasacyjnym bronił adwokat je- 
neralny p. Simonowiez, w imieniu zaś. oskarżone- 
go występował adwokat Dr Ludwik Wolski. Sąd 
kasacyjny przychylił się do zażalenia nieważnóści 
w myśl $ 344 ust, 10 lit. b) post, karn, a.w myśl 
$ 350 post a 1 

Leo winnym jest zbrodni kradzieży rogu 
wielickiego i skazał go na czternastodnio- 
we ciężkie więzienie. 


karn. orzekł natomiast, ża Karol 


Wiedeń 28 listopada jam Fa 
„A O©kowita. — Na naszym targu wskutek 
braku podaży 'w towarze efektywnym, tendencya zna< 
cznie znowu się polepszyła; prtsy niejakim obro- 
cie notujemy 36,75 złr. >> Peszt, 27go listopa- 


da —— zkt. Wrocław, 27go listopada, na li-| 


stopad 51°60 :mrk. ofiarow., nay hity > marzęć (51-50. 
mik. płacon. Szczecin, 27go listopada w miejscu 
50:20 mrk., na listopad 50— mrk., na wiosńę 52:80 
mrk, Berlin, 27go listopada w miejscu 52'10 merk., 
na listopad 51°70 mrk., na listopad - grudzień «51:40 
mrk., na kwiecień-maj 53:80 mrk. Paryż, 21go 
listopada na ten miesiąc 59*— fek., na grudź. 59*—, 
na gtycs.-kwieć, 60—.frk, PSEM (APA j 
Nafta. — Wiedeń, 28go listopada z dwor- 
cą 10*70'; złr: za 50 kilo, Brema, 27go listopada 
12:60 mrk. Hamburg, 27go listopada w miejscu 
—— mrk, „oat listop. ——, na listop.-grudź., —— 
mrk. Antwerpia, 27g0 listopada 31'/,. Nowy 
Jork, 27go listopada 13'/,, w Filadelfi 13'/,. 


Wiedeń 27 listopada (spóźnione). 

-= Na dzisiejszy targ na nierogacisnę spędzono 
towaru lekkiego 1509 sztuk, średniego 1271, /cięż- 
kiego 1082, razem 3862 sztuki, czyli o 259 sztuk 
mniej niż przed tygodniem. Mimo zmniejszającego się 
spędu — bo n. p. w porównaniu z spędem przed 
dwoma tygodniami, dzisiejszy wynosi o 540 sztuk 
mniej — targi bywają coraz ospalsze, a to w skutek 
zmniejszejącej się dziwnym a niewytłumaćzonym spo: 
sobem kovsumcyi mięsa w Wiedniu. To też ceny 
dzisiejsze są niższe w przecięciu .o 1 zł. od zeszło- 
tygodniowych; a i tak jeszcze dużo towaru pozosta- 
ło bez kupca. Płacono: towar lekki 30—37, średni 
40—45, ciężki 46—50 złr. za 100 kilo ż. w. 


- PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 27 listopada. Monitor powtarza, iż mar- 
szałek widzi niemożność wszelkiego ustę;stwa z po- 
wodu zajętej przez Izbą postawy i poświadóża, że 
prawica gotowa jest wziąść inicyatywę w obra- 
dach bndżetowych. Minister skarbu skorzysta z tej 
sposobności, aby jeszcze raz podnieść zamiary po- 
jednawcze i uspakajające, jakie przewodniczyły no- 
wemu gabinetowi. Jeśliby pomimo tego Izba od- 
mówiła uchwalenia budżetu, marszałek wyda orę- 
dzie, w którem powoła Sónat na sędziego tego 
położenia i wezwie go, aby wybrał między powtór- 
nem rozwiązaniem Izbyźdeputowanych, a dymisyg 
naczelnika państwa. Soleil utrzymuje, że Senat 
oświadczy się za rozwiązaniem Izby. Jak: utrzy= 
muje Assemblée nationale, Mac Mahon odpowie- 
dział na żądanie, aby złożył gabinet z umiarko- 
wanych członków lewego środka: „Umiarkowani 
piszą się dziś na zasady radykałów, przed którymi 
ostrzegali mię będąc ministrami; głosują teraz za- 
wsze przeciw mnie i przeciw. mojemu rządowi.* 

Paryż 27 listopada. Monitor mówi, że lewy 


Izbo; jedynym środkiem 


pia bitwy pód Montan 


ÓŻAŚ Piątku 30 Listopada 1814, 


Nowsor rokiem zwołać nową Izbo, 
ła budzet; pobór zaś 


ała nie mogą byó 


jest już zużytą. Lewy ścodek pezeto. ni 


hona, aby utworzył gabinet. z członk 
miarkowanój. 


Paryż 28 listop, Assemblóe nationale donori 
z dobrych, jak twierdzi, Źródeł, że Mac-Mahon 
m konetytaoyi, 
i tudzież żądać 
uchwalenia budżetu. W położenia sprawdzinem przez 
| Śr zakończenia zajścia jest roz- 
wiącawe komisyi budżetowej, gdyż ta uznała. dekro- 
ta ministerstwa Broglie, otwiające kredyń nadzw;* 

Tba nie powinna odrzucać 
które okazały: się być nieunit- 


oświadczy wkrótce, ił jest etratnikie 
i ma prawo miauowAć ministrów, 


czejny, za nieprawne. 
uchwalenia wydatków, 


nionam*. 

Fuya 27 Isiopada. Na posiedzenia I:by de- 
putowauych minister Nicot era odpowied 
tat orpelacyę Manrigi: Ministeryum dla tego 'za- 
kszało wysłania trzech telegramów do dzienników 
m igranicznych o odsłonięcia pomnika ku wspomnie- 
) g, iż ma prawo przeszkodzić 
"wysłaniu takich depesz, któreby mogły naruszyć spo- 
kojność publiczną, albo narazić stosunki do mocarstw 
rzekł ministar, że csoby, które 
powinnyby zapobiedz 
demonstracyom i mowom wymierzonym przeciw na- 
szym instytuoyom. Ministeryum nie może dozwalać 
z „de granicę, nie mając 
sposobności zaprzeczenia im natychmiast. Fabrizi, je- 
oświadczył, iż 
mów mianych 
de d z ustępów, które 
* pninistec potępia, Matrigi oświadcza, i4 poprzesta- 


wagranicznych. Dalój 
obchód odsłonięcia 


urządziły, 
wysyłania zmyślonych depesz zą 


den z urządzicieli obchodu Mentany, 
nie mógł z. powodu niepogody słyszeć 
podczas obchodu a sz zególaićj tych 
je na odzowiedzi miniytra. 

| OO EZ 


Izba deputowanych w Wiedniu uchwaliła wczo- 
raj 55 paragrafów statrtu bankowego; ważniejszych 
uchwał niebyło, jak w ogóle rozprawy nie budziły 
) jednak w sprawie 
bańkowej głosy delegaci polskiej dwukrotnie prze- 
abyliły szalę na korzyść moharchii tak pod polity- 
cznym, jak ekonomiczayu wzglądem: Albowiem tak 
w pierwszym razie, gdy chodziło o wzięcie przed- 
] ; jak drugim ra- 
zəm, gdy chodziło o miarowanie wicegubernatorów, 
osy. pr b grzechyliły szałę ku przy- 
Śpieczeniu ugody koniecznej dią dobra całej monar- 
chii, ku, uznaniu słusztych praw tak całego pań. 
stwa, jak i węgierskiej jego połowy przeciw. rosz- 

diom istów wideńskich „v:a wreszcie ku 
poprawie organizacyi banku. Rzecz to-gvdna za- 


wielkiego zajęcia. Dychczą: 


łożenia pod rozprawy szczegółowe, 


głosy posłów polskich przechyliły 


czebiom © finansistów 


pisania. 


Na początku wczorajzego posiedzenia Izby rozdano 


ugodowego. 
SWydziśł 
zwa nad 


ko niebezpiecznego ) ym 
jak Pius IX, słabość .może ię zamienić: w 
chorobę, tak iż te dziennikiktóre od wielu 


słusznym pacyantem. Niębezaczeństwo nie zdaje się | mawiał publicznie w Dolwerston. Zauważył on, że 
i „|nie da się zaprzeczyć, iż w prawach europejskich 
iż wiadomość otrzymana prz nią telegrafem z d. 
27 h.sh.omówi, iż stan O,cśw. stał się wątpliwym | wnych czasach, 


z powoda powiększorego ropića, zapewne fontanelii 


Co się tyczy wersyj o prach Anstryi] Fran- 
cyi i Hiszpanii, pytanie to » jest rozstrzygnięte m 


i ma być dopiero na concła przyszłem rozbiera- 
ne. Wszystko co tylko głoszo pewnych zobowią- 
zaniach się, jest przedwczeem. 


Telegram z Rzymu z d. 2». m. ot'zymany przez 


Polit. Corr., donosi ó odpowdzi danej przez mi- 
nistrz spraw. wewnętrznych r. Nicoterę, w Iz- 
bie ra interpelncyą z powoduwstrzymania telegra- 
mów wysłanych z Rzymu do daników zagranicznych 
o obchodzie. odsłorięcia ponka wzniesionego na 
pamiątkę bitwy pod Mentang! odpowiedzi tej mo- 
żna wnosić, jakie pobudki skiiły rząd włoski do 
wstrzymania telegramów. OtóPolit. Corr. powia- 
da, że jak się dowiaduje, w tgramach wstrzyma- 
nych były przytoczone ustępy Ów mianych na tym 
obchodzie, dowcdzące praw 'łoch do posiadania 
Trydentn, Tryestu i Nicei i 'hęcające do zabra- 
nia tych pos adłości czy to zadziałem rządu wło- 
skiego, czy bez jego woli. Dinterpelacyę w taj 
sprawie w Izbie wniesioną oekł minister Nico- 
tera, po odczytaniu wstrzymah telegrzmów: Je- 
stem przekonany, że słowa pdbne nie mogły być 
słyszane przez urządzicieli tegobchodu, bez prote- 
stowania ich przeciw tak Kaa i dla naszych 
sąsiadów szkodliwym wystąpiem. W każdym rą- 
zie obowiązkiem moim było dopuścić, aby roz. 
powszechnian» drogą telegrafią życzenia wystoso- 
wane przeciw mocarstwom, z remi w najlepszych 
żyjemy stosunkach i których mmy bronić od wszel- 
kiej napaści. Po tem oświadczn ministra deputo- 
wany radykalny Fabrizi, którycządzał pomieniony 
obchód, zaręczył słowem, że »wodu gwaru i de- 
szczu nie słyszał mów, o któń telegramy dono- 
siły. Zdaje. nam się, że Francy:Austrya poprzesta- 
ną na tem oświadczeniu Nicot. 

Kryzys we. Francyi jeszcze |iem samom zostaje 
stadium. ‘Mac-Mahon czeka narawozdanie komisyi 


ział na 


iednia, żdXoło. polskie stawia jako | prawdopodobnie nastąpi zupełne jego. cofnięcie. się 


hi 


Law sem APO PO ma -n airna ESET EANA ANE OSSEE CZ A S EENE PERON PRON Pc 


dzielę pytania có do 
sby deputowanych, przy czom 
aby jeszcze przed 
któraby uchwala- 
j podaków beg poprzedniego ich 
uchw słonia: narsziłoy pabor ow. va kara. Również 
i wybierane b;z mstawy budża- 
towój, z czeg» moglyby zsjśł zawikłania z- zs- 
granicą: Dla tozo pogróżka marszatxa, iż się wannie, 
Ny e poprze toz- 
wiązania Izby, aai nia będzie głosował za wyraże- 
niem zaufania rządowi, lecz prosić będzie Ms0-Ma- 
ów lewicy u- 


niedzielę posterunki zajęte przez wojskó jenerała 
Gurko ped Telisz i jak donoszą, nie zsiadł z konia 
przez ośmraście godzin, gdyż po odbytym przeglą- 
dzie powrócił konno do głównej kwatery. Car ucało- 
wał jenerała Garko trzechkrotnie i wręczył mu ezpa- 
dọ za wal. czność. „Nie zapomnę o tobie i o twoich“ 
powiedział mu W podobny sposób odezwał się do 
jenerałów R.mcha i Szuwałowa. Odprawiono w obe- 
cności Cara mszę polową.4 

Dzieuwiki rosyjskie donotzą, że ministerstwo skar- 
bu zważywszy, iż wszelkie podstki rządowe w Kró- 
lestwie Polstjem wzoszone.są do kasy pańrtwa pun- 
ktnalnie i bez żadnych prawie niedoborów, zniosło 
obowiązu ące dotychczas: postanowienie, aby co lat 
pięć układane były przez władze miejscowe admini- 
stracjjne nowe taryfy podatkowe, tyczące się tak 
„podymnego* (oodatek od włościan jak i wszelkich 
opłat pieniężnych, inne obowiązujących stany. Ta- 
ryfy takie odtąd, w wyjątkowych tylko razach ko- 
niecznej potrzeby, układane boją przez same mini- 
sterstwo skarbu. Należy mniemać, że rozporządzenie 
to przyniesie niejaką ulg w stosunkach ékonomi- 
cznych mieszkańców Królestwa, którym dotkliwie 
czuć się dawało owo składanie peryodyczne nowych 
taryf podatkowych, zależące częstokroć od kaprysa 
urzędników admin stracyjnych, hierarchii, jak wis- 
dom, napływowej i z zasady nieprzyjaznej Polakom, 
a szczególnie szlache e miejscowej. 

W Królestwie Polskiem odbywa się r do wo;- 
ska; popisowi otrzymują urlop na krótki czas z cbo- 
wiązkiem stawienia się po jego upływie bezzwłocznie 
do właściwych oddziałów. Patrole konne wojskowe 
strzegą ciągle granicy od strony austryackiej; cd 
strony zaś pruskiej czynią to patrole wojska pruskie- 
go, którym naznaciono temi dniami większe wyna- 
grodzenie, a to pod tytułem użycia wojska do strze- 
żenia granicy Od zarazy bydlęcej. 


bndżotowej Izby deputowanych. Zdaje się, że jesz- 
ce chciałby zaaleść drogę pośrednią przed postawie- 
niem aut — aut, 

Polit. Corr. p deja mowę tronovą rumuńską od- 
czytang dnia 27 listopada przy otwarciu Izb rumuń- 
szich: „Z powodu prow:dzonej przez Wysoką Portę 
pizeciw nam wojn?, r:prezeniacya narodowa orzekła 
na swej kwietniowej sesji, że węzły łęczące nas 
z państwem O.tomańskiem, na zawsze zecwane zo- 
stały; oświadczyła Ora głośno, fo nadal kraj nssz 
używać będzie całkowitej i zupsłnej niepodległości, 
Na polach bitew w Bałgaryi żołnierze nasi energi- 
cznie oświadczenie to wzmosnili. Krwawe walki pod 
Plewną uczyniły ten punkt najważniejszym kluczem 
działań wojennych nad Dunajem; tam też przenie- 
Sioną została nasza linia obronna; powodowani in- 
stynktem naszego włesnego bytu, musieliśmy pospie- 
szyć tam, gdzie było niebezp.eczeństwe, i Książę nie 
wąbał się przejść na czałe naszej młodej armii Du- 
naju. Na polach bitew żołnierze nasi. spełuili godnie 
swój obowiązek; kraj wie o tem, nasi dzielni i po- 
tężni sprzymierzeńcy głoszą to, nawet sami nasi 
nieprzyjaciele uznają to. Nasi źołnierza nie zadali 
kłamu płynącej w ich żyłach krwi szlacketnej, ich 
męstwo wzbogaciło nasze ro:zniki wojenne nowemi 
dziełami oręża, a na pełnych sławy kartach, pośnię- 
oonych bitwom pcd Rahową i Kslongarem zapisze- 
my w przyszłości nazwiska R>howy i Grywicy. Z pe 
wnością ponieśliśmy liczne i bolesne straty; lecz bo- 
natsrowie, którzy krwią swoją sprawili chorągwiom 
umuńskim chrzest sławy, aby ckupić ceną swego 
życia przyszły byt Ramnunii, zapisali w naszych ser- 
reach i w historyi naszego odrodzeaia swe nieśmier 
telne imiona. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu! 


Wiedeń 29 listopsda. Wydział ugodowy Izby 
Snaeeongch przyjął traktat zawarty z Lloydem an- 
stryackim. 

Wiedeń 29 listopada (pryw.) Fremdenblatt 
potwierdza doniesienie Polit, Corr. (p. przegląd) o 
greźnym stanie zdrowia powt Lubo nie ma obawy 
katastrofy bozzwłocznój, ale zbliża się chwila nieboz- 
pieczta, bo riły słabną a lekarze utrzymują, że 
po smutnój zmianie w ostatnich 24 godzinach Pa- 
pież może nie będzie w stanie opuścić łóżka. Frem- 
denblatt podaje te doniesienia jako ze źródła dożrze 
świadomego pochodzące. 


lanej za tak szlachetną sprawę, ma Książ pewną | szczere | onol "no 
wiarę — którą z pewnością podziela Senat i Izba — | 7070 1 zupełne zadosyćaczynienie życzeniem wy- 
że. mocarstwa iroonia SOM już do: wiedzianym przez wyborców; g 


przyjmował dele 
1 strony Mac-Ma. s 
niemoże ich przjąć — Komisya budżetowa nic je- 
powi nie postinowiła pod względem uchwalenia po- 
w. 
Rzym. 29 listopada. Wczoraj obradowano w Iz- 
karnym i przyjęto 
1 większością artykał 
ustawy karnej; w którym w szeregu rozmaitych kar 
naznaczonych nie znajduje się kara Śmierci. 
; Derby oświad- 
szył deputacyi, która wręczyła móniorygł przema- 
iż rząd nie widzi 


4 tem, czem nasi ojcowie w naj- 
naszej historyi zawsze byli: głę- 


Mshmuda Damata baszy, po której 


z publicznego życia, ale jest także zwycięstwem stron- 


nictwa chcącego dalej prowadzić Mt A 
eglość w dzień 


OWI: 
„ Petersburg 28 listopada. Z Bogota donoszg 
T i m: Jenerał. Zimmermatn 
chcąc zasiągnąć wiadomości o gile moe ppor wy- 
23 b. m. 


: ki pomyślnie. Kozaki wysłani do 
i ki rozpędzili pod Kalassulara Salę oddział 
nieprzyjacielski i zdobyli broń i konie. *Hazary bia- 
goruskie, których wysłano do Bałozyku, napoikałi pod 
lrydżom 500 Turków wojska regularnego, odparli 
ich wspólnie z dragonami kiraburnskimi i zadali im 
wielkie straty. Następnie dotarli do Bałozyku, zs- 
brali konie i przepatrzyli Bałozyk, który jest umo- 
cniony i kilku taborami regularnój jazdy obsadzony. 
W porcie stoją dwa monitory. Trzeci oddział, skła- 
dający się z 400 kozaków 18go pułka, wysłany został 
do Chadżi-Oglu Bazardźiku. Na sotnię przednićj straży 
aapadło pod Gusanami 500 ludzi regularzój jazdy 
tureckićj i dzie roty piechoty, lecz reszta 300 koza- 
ków z dwoma działami pośpieszyłą z pomocą i 4mu- 
siła Tarków do ucieczki, zadając im wielkie straty, 
zabierając im broń i konie. Rosyanie stracili 5 ko- 
zaków zabitych, 6 rannych i 1 zagubionego. Iane 
kolumny nie poniosły żadnych strat. Cała okolica na 
TO wiorst przed linią Czernawoda -Kivstendże jest 
z nieprzyjaciela oczyszczoną. 

Bukareszt 28 list pada (pryw.) -Oð kilka dni 
toczą się układy z Osmanem baszą względem kapi- 
tulacyi, ale dotychczas bez skutku. Podejrzyweją, że 
Osman umyślnie prowadzi rokowania, aby ukryć 
prawdziwe zamiary swoje; dla tego w obozie rosyj- 
skim przewidują jego wycieczkę. 

„Bukareszt 29 listopada. Izba wybrała wczo- 
raj niemal jednogłośnie Rosettego prezesem, a wi- 
ceprezegami Dugana, Stołojana i Wasesku. 

ińenstantynepel 28 listopada. Dzienniki 
ogłaszają proklamacyę wydaną przez Portę de Buł- 
garów, w którój Porta przypomina im udzieloną de- 
wniój amaostyę i wzywa ich, aby wracali do domów. 


l 1 9. tati Kursa. Wiedeń 29 listopada. god. 2 m. 30 
e dla Austryi, a mianowicie dla Galicyi, | po poł. Renta papierowa 63*40.— Renta srebrna 
od względem ekonomicznym, sle także |66:60. — Renta złota 74:45 — Losy z r. 1860 
pod wzgl em politycznym. Jak tylko ks. Bismark, | 112-25. — Akcye Banku Narodowego 801— — 
po długich przewłokach zerwał rokowania o traktat Akcye kredytowe 20850. — Londyn 118-60. — 
handlowy z Austryą, zaraz rząd angielski oświadczył, | Srebro 10560. — Napoleony 9:53—, — Lombardy 
że chętnie zśwatłby układ handlowy z Austryą, zs-|76:50. — Losy z roku 1864 14050. — Akcye 
pewniający obu państwom | ke narodów najbar-|kolei Karola Ludwika 24375, — Akcye kolei 
dziej uwzględnionych pod względem handlo- Lwowsko-Czerniowieckiej 120-—. — Akcyó kolei 
wym. Wprawdeie nie jest to traktat formalny, han- 
dłowo-celny, na którego zawarcie potrzeba dłuższego 
czasu, dla oznaczenia w nim taryfy celnej, ale w ka- 
żdym razis jest bardzo' korzystny. Układ ten podpi- 
Sanym został w Pószcie*. 

„Na plac boju naddunajski wysłali Rosyanie wiel- 
ki par telegraficzny polowy, dla przyszłej armii nad- 
bałkańskiej. Cesarz Aleksander zwiedzał w przeszłą 


Angielski minister kolonij lurd -Carnarvon prze. 


następiło przesilenie. Najlepszą polityką rząda w pe- 
jest zachować się spokojnie, ale jest 
rzeczą niezawodną, dodał, minister, że jeżeli przyj: 
dzie chwila, w której Anglia wyjmie oręż z pochwy 
dla dobrej sprawy, nis braknis: rządowi poparcie 
kraju, bez którego tradnemby było zachować za- 
szczytne miejsce między narodami Europy. 

: 2 Bombala donoszą, że kiedy zwykłe pułki uda- 
jaco się z Iadyj do Anglii wsądzane sę na okręta 
ez broni, teraz usbrajają je w najlepsza karabiny, a 
to dla tego jak się domyślają, żsby w rario danym 
mogły wylądować w jedaym z portów morza Śród- 
ziemnego. Artykuł ks. Wasilczykowa w Sewernim 
Wiestniku, pas | podamy, a w którym publicysta 
ten rozwija z wyłącznego przywłaszczenia prze: 
Rosyę Mórza Czarnego, jako wynagrodzenia wojen- 
nego, spraw ł w Europie pewne wrażenie. Dzienniki 
angielskie obnrzają się na niego. Morning Post 
p miota się i pyta: czy Anglia jest ślepą 


pe nam: „Zwracam uwsgą waszą 
na zawarcie w tych dniach układu handlowego mig- 
dzy Austryą i Anglią, mocą którego cba państwa 
zapewniły sobie nawzajem prawa narodów najwię. 
oaj wacki Sac pps bag Zawarcie tego traktatu 


KA półn. wschod. 108-25. — «Anglo-Bank 8925, 

Obligacye indemn. galic. 86—. — Losy prem. 

węgierskie 80:50. — Akcye kolei Kikiy Esg. 
sposobienie giełdy: stałe. 
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BB i Pigtkn 30 Listopada 187 
Ostatnia Fotografia 
ŚP , äi 
Lucyana Siemieńskiego 


jest do nabycia 
w Złakładzie fotograficznym 
A. SZUBERTA (2931 1-3) 


w Krakowie przy ulicy. Krupniczej. 


Stowarzyszenie j-asiiskich 


LUCYAN SIEMIEŃSKI 


Założyciel i Redaktor „Czasu“, 
Członek Akademii Umiejętności w Krakowie, 
Żołnierz z roku 1834, 


urodzony 13 sierpnia 1809 r. w Magierowie w obwodzie Żółkiewskim, 
umarł w Krakowie dnia 27 listopada 1877 r. 


Wyprowadzenie zwłok z domu pod Nr. 24 przy ulicy Kolejowej 

(dawniej Podwale) nastąpi w Piątek d. 30 listopada o godzinie 9ej 

rano do Kościoła Archioresbiteryalnego N. Panny Maryi, zkąd po 

odbytem Nabożeństwie Żałobnem zwłoki złożone zostaną na Cmen- 
tarzu krakowskim. 


Stroskana żona wraz z córkami zaprasza Pobożnych na oddanie 
ostatniej usłagi zmarłemu. 


izraelickich 
rękodzielników w Krakowie odbędzie w Sy- 
nogodze postępowej na Podbrzeziu, nabo- 

dnia 2 ia b. r. o inie 4ej 


au bureau de Mme Justine 


E. ) 


W TARNOWIE 


(2928-1-3). 


Magistrat kr. miasta Podgórza po- 
daje do powsiechnej wiadomości, iż 
celem wydzierżawienia prawa pobiera- 
nia dochodu ż rzezalni miejskiej na 
czas od 1 stycznia 1878 r. do. końca 
grudnia 1880 r., odbędzie się w dniu 
1? grudnia 1877 r. w gmachu 
Magistratu od godz. 10 zrana 
do í w południe publiczna li- 
cytacya. 

Na pierwsze wywołanie ustanawia 
się cenacw kwocie 1,334 w. a. 

Wadyum wynosi 134 złr. w. a. 

Deklaracye. pisemne będą aż do koń- 
ca ustnej licytacyi przyjmowane. 

Warunki licytacyi mogą być przej- 
rzane w biurze Magistratu. 

Pedgórze dnia 26 listopada 1877 r. 


SAVON de GOUDRON 
de BERGER 


(Bergera lekarskie mydło smołowe) 


używane bywa na podstawie orzeczeń i świadectw pp. profesora Dr. kawalera v. Schraff, profesora 
Hellera, Dr. Melichera i wielu lekarzy i niefachowych od 10-cin lat z niezawodnym skutkiem przeciw 


ohorobom skórnym wszelkiego rodzaju 
tudzież każdej nieczystości cery, 


Nr. 11011 zr. 1877. 


a mianowicie: 


Cena sztuki z opisem użycia 35 ct. F. Nowacki. R 
Bergera mydło smołowe zawiera 40*/, zgęszczonej smoły drzewnej, Po bardzo starannie 
wyrobione i odróźnia się znacznie od wszystkich innych mydeł .smołowych w handlu. » 
MIH Celem uchronienia się od omamień Mig Ogłoszenie. 
należy żądać wyraźnie Bergera mydło smołowe i zwracać uwagę na zielone opakowanie. ii dofie ny | (2908-3-3) 4 


Bergera mydło sraołowe jest prawdziwe do nabycia: w KRAKOWIE u apt. Stockmara, u apt, 
Redyka; we LWÓWIE u apt. S. Ruckera; w NO -SĄCZU u apt. Jakubowskiego; w TARNOWIE 


u apt. Ranka, u 
Prócz ] ryginalnej. Zam 
wienia hurtowne i częściowe przyjmuje główny skład: aptekarz 6 HELL w Opawie. 


Magistrat kr. gł. miasta Krakowa 
podaje do publicznej wiadomości, iż 
30 listopada b. r. o godz. 12] 
w południe w biurze Wydziału ekono- 
micznego Magistratu (II. piętro od ulicy 
Franciszkańskiej) odbędzie się kicy= 
tacya ns dostawę robót stolarskich 
do szkoły miejskiej na Kleparzu. 

Ubiegający się obowiązany j st zło- 


yw Tenczyna. 
tego każda apteka może dostarczyć mydło smołowe Bergera 14 cenie 0 


Od wielu lat uznany środek 
us 


gościec i reumatyzm, 


w cierpieniach nerwowych 
wszelkiego rodzaju, jak nerwowych i zoumażtmgchi tudzież półstronnych cierpieniach twarzy, 
migrenie, szumieniu w , reumatycznych bolach zębów, cierpieniach krzyża i stawów, ła- 
manin stawów, bólu bioder (ischias), renmatycznym dolegliwościom serca, kurczach żołądka 
i dolnych części ciała, ogólnem osłabieniu ciała, drżeniu, osłabieniu mięóni, bólach zabliźnio- 
nych ran, porażeniach i t.d. jest wyrabiany z ziół leczniczych bawarskich Alp wyciąg roślinny 

przez aptekarza J. Hierbabnego w Wiedniu. 


| 


cie 120 złr. m. a., czego dowód ma 
być uwidoczniony na kopercie. 

Oferta winna być opatrzona marką | 
stemplową na 50 cnt., z przepisaniem 
tejże pierwszemi wyrazami. i 

Szczegółowe warunki przejrzane by 
mogą w wydziale ekonomicznym Ma; 
gistrata w godzinach od 9 do 1 przed 
południem i od 4 do 6 popołudniu. 


Z Magistratu kr. gł. m. Krakowa 
dnia 23 listopada 1877 r. 


aus Heilkrautern der baierischen ” 
Hochalpen bereitete PFlanzen=Extract 


„Neuroxylin. 


„Nemroxylin** służy do wcierania i wywiera swój mader gojący wpływ natych- 


miast po użyciu, nawet w ch wypadkach, gdzie wszelkie narkotyczne środki nie 
pomagają, przynosi szybką ulgę. HDoskonałość tego wyrobu wypróbowaną i uznaną zo- 
stała w s oeiiwych i wojskowych szpitalach w najuporczywszych wypad- 


specyalista w robieniu nawozó; 
bospodare, dobrego hodowania bydła iA 
onalnej koltuty roli, poszukoje służby— 
iadomość pod adr, Wojtaniewski w PB- 


gośćca i reumatyzmu i dawno jni on jest używany przez le Nenroxylin 
względem swego ego i doskonałego skutku stoi niezrównanym, co poświadcza wiele 

chlubnych świadectw ych profesorów i lekarzy w kraju i zagranicą, tud'ież ciągle 

mnożące się pisma dzigkczynne*tych, którzy temu środkowi swe wyzdrowienie zawdzię szają. 


Wielmożny Pan Juliusz Herbabny, aptekarz w Wiedniu. 
Ponieważ przekonałem się o doskonałym skutku Pańskiego słynnego Neu- 
roxylinm używając go blisko rok przeciw ciągłym reumatycznym cierpieniom, 'przeto upra- 
szam Pana znów o przysłanie 6 flaszek silniejszego gatunku za zaliczką. 
Pil , 6 marca 1877 r. 
(2702-2-8) Józef Matejovsky. 


Pomieszkania 


Ars! AA na zimę 
Cena 1 fiakonu (zielono opakowanego) 1 złr., silniejszego. gatunku (różowo opakowanego) 1 złr. 
20 cent., pocztą 20 cent. więcej za opakowanie. 


Oentr. rozsyłkowy skład dla NOE wWiednin aptska „zur Barmherzigkoit" 
J. Hierbabny, Neubau, Kaiserstrasse 90, Ecke der Neustiftgasse. 
Główny skład dla GGalicyi: we Lwowie ) 
| z całkowitem utrzymaniem, po 2. 
(2746-2- 


Zygmunt Rucker apteka pod srebr. orłem. AE AeA S 


TEREE WTC PODA TA EEE TRETINE 
i 


na wzór pensyonatów zagranicznth, 


aai Rna DARME T AIE E g: R 


Hongregacyi kupieekiej. ; J "kredytowe . . . | i ag 6 | 
Mraków, 28 Listopada, æ.) t 2 s ; ź krajo gali À 


Rubel papier. rosyjski . . (za 100 sztuk) | 120 —.| 122 — pa E,  KsiĘCIA Śalm. . . . 
Rubel obrączkowy « y» fh 1 75 1 80 
Marka niemiecka . . . . „100 ,„ 58 25 | 5950 $ 
Dukat holenderski ważny . „ 1 »„ 558 | 5 78 
Dukat austryacki 2 za M | 5 58 5 73 
Napoleondor ś arr Erie 9 45 9 65 
” „1 ” 9 60 9 85 
de myjka rr a PRA: 105 50 | 107 25 
Srebro 8 OA LS . © 4-3 a RADUR) 20.110. | 
Kupony austr. srebr. płatne (za 100 zł.) || 10450 | 106 — ne śreśkie SODdrank. > «i51 sof 


ogi 


s erska po: kel. 
(po 300 frank.) 120 złr. 


Listy zastawne i obligi: 


oe kra ka 
% per bar ne ak: . 
4% listy zast. Tow. kredyt, ziem. | 


zast. Tow. kred 
5% listy z ow. yt. 


BBRIBBG 
81881 


; s c. zakł. krod. włośc. 
6» kr. z. w Krak.w l. 18 
[I „w w» nh ” n = 

i nnn m" n 30 


! 88818 


<a 
W 
m 
w 


rządowej fr. a. . . 
za zachod. c. Elżbiety . 
6% listy zast. g- z. kr. z. w Krakowie, zwrot. ołudniowej ~. . . 


za 86 lat, banknot. za 100 zł. w.a. 


ods, w miarę terminu 


we 
zal 
bież. kuponu, obliczającego 


Sili 


Vy kred. austr. . z 
5, zakł kr. ziem austr. . 
latach . 


róce 


7% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot. 
za 20 lat, banknot. ża 100 zł. w.a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 1 


ag zRtęae kril; pl ser. II 
4% listy likwidac. król. Polskiego 
Akcye kolejowe i bankowe: 
Akcye kolei. Karola Ludwika po złr. 200 
EE iem n E OR E 

j wi hs U 
3 nipe zal. dla h. iprzem. w Krak. . 200 


8 BI£ZSBEEIR 


mogl BS 
8381-81 


88 
ig2 SIl] 
FEE 


HET 
dL 2 


Uacionkami Druk 


jewska, rue Szewska 221 à Cracovie. 
(2913-1-8) 


4 Apteka pod Lwem § 


poszukuje praktykanta. 


W taryfach tych s 
jrzez to się znoszą. 

Pozycye tych taryf specyalnych w drodze restytucyi zastosowane będą i do 
tych transportów, które poddane będą reekspedycyi na stacyach: Lwów, Kra- 
Jtów, Wiedeń (dworzec kolei północnej, także dworzec kolei Elżbiety i składy 


S [106 76|107 25{Rubel srebrny rosyjski |. 


jest kareta używana ale w dobrym 
stanie, i ares tę kd do sprzedania. 
( e 


Une Institutriee française 


bróvetóe qui enseigne l'anglais. et la 
musique désire se placer. — S'adresser 


de Jędrze- 


Co 
; 8 
39 | Boine 81, —w 


FaR | Golichowskiego. 


ces, król. 


Q©bwie 


ozdobnych, tak zwanych 


w fabryce pierników IK. Molęcikiege | nspisana prze wiaka i zvajduj 
przy ul. winde: j pod 1. 158 w Krakowie. | siọ do dee ehh wę tesżykich p raj 
DANSK POJ, „aa 1 A ST UAAR W SEAE 


PAPIER _WLINSI 


ikołajków,| Kiedy będzie Polska? 


851-4-3) niach po 20 cent. w. a. (2912-1-3) 


Agencya dla Rolników 


enia, które dotknęły najżywo- | ST" ANISŁ. MIKUCKIEGO 
i daje większą w Krakowie, Rynek Wr. 28, 


nleogenia tałow j: pNajmakomitsi lekarze poleca 
P a eciw z OWI 0-| wagi decymaln 
dk LA ag ymalne, (2714-4-) 
b |GOŚCOWI, BOLOM W KRZYŻACH ip. Użycio| zana notorytć (przyrząd do gaszonia ognia), 


CH itp. Użycie | TRaszcz płynny z kości do smarow. panewek, 


tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wy- 
śe | nę posostawih briko Jarka PILAN, | a nii Palmowa da 
(2689-5-) 


o Proszek Korneuburski dla bydła, 


50 o. w Paryżu. Sita wydzielające kaniankę s koni- 


e p Soa MŁ 
glówny w Paryżu u Pa Wislin, przy ulicy czyny. 
peine 81y akon w anteo DLA | worki konopmo nèn stwa, : 
is i p — aptece p. | sik ki 
Piotra. Mikolascha, — w Czerniowcach w aptece A Ukiera Aa ret pom wz 


Wyrabia wizę paszportową i legalizacye. 


uprzyw, 


Karola Ludwika. 


(2914-1-2) 


szczenie 


5» 5 


via Wiedeń — 
via Wiedeń — 


Napoleond. Vo: vat, 
guweryny zał JĄDROWA AK” 
mp y rosyjskie 


Lwów 28 listop. 
akat holenderski . . . 
2 50 oesarski . . . . 

— |Półimperyał rosyjski . , 


».. Papierowy . . . 


oe Jal fw 


KT 
r upon. 
cye kolei gal. K. k bez k. 
n. Lwow.Czern. 
Banku hipo A 


A, 
„ ne. . 


upon „ . 
Kolej warszawsko-wiedeń. |. — 


ROSY „pożyczka prom. [864 r. 
la ba . 1866 24% 


Z dniem 1 grudnia r. b., między Rumunią i Galicyą z jednój, a wymie- 
nionemi poniżój relacyami z drugićj strony, dla transportów zboża, ziarn strącz- 
kowych, nasion olejnych i wyrobów mełtych ze zbożari ziarn strączkowych w 
ilościach po 10,000 kilogramów, — zaprowadza się następujące zniżone taryfy, 


taryfa specyalną, w ruchu z Bawaryą, 


„. 2 Wirtembergem, 

„. z Badeńskiem, Hesyą, Palatynatem 
reńskim i Alzacyą i Lotaryngią, i 

„ . Z Szwajcaryą. 


zczegółowo wykazano, które z istniejących: obecnie taryf 


żyć w kasie miejskiej wadyum w kwo-|niasta Wiednia) i Monachium (zarząd składów, dworzec kolei Wschodniej lub 
tolei Południowej). 
Dla artykułu: Kukurudza., w ruchu ze stacyj Towarz. akcyjm. kolei 
umuńskich, zniżają się pozycye frachtowe w taryfach zawarte o kwoty w wła- 
ściwych uwagach wymienione. 
Do wspomnianych taryf przydaną jest adnotat zawierająca dodatki tary- 
fowe do pozycyj frachtowych ze stacyj rumuńskich, które pobierane będą przez 
czas trwania obecnej wojny. 
Przy posyłkach zboża przeznaczonych do stacyj kolei ARzacko-IL0- 
taryngskich. w zeszytach taryfowych dla południowych Niemiec i dla 
Alzacyi i Lotaryngii zarówno umieszczonych, aż do dalszego zarządzenia wi- 
śny poczta Tarnów. (2845-3)|nien wysyłający przepisywać drogę, a mianowicie: 


Limbach — Ulm, lub 
Lindau — Bazyleja. 


Egzemplarzy tych taryf dostać moż i Dyrekcyvi h LWo- 
y HOTELI KRAKÓWSKM wie, lub w ekonomacie ee Wiedniu. - pasuje 
W KRAKOWIE Wiedeń w Listopadzie 1877 r. 


Generalna iDyrekcya. 


WYDA" R AO NES 


we- Pociągi na kolejach żelaznych. 


BY” Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
ma kolei Galicyjskiej obliczone wedłag ze- 
garu peszteńskiego (różnica od krakowskie, 
go o 4 minuty); zaś na kolei c. Ferdynandn 
według zegaru pragskiego, o 19 minuat pó- 
źniej od krakowskiego. 


OQdchodzą z Krakowa: 


Do Lwowa: osob : pośpieszny; mieszany : 
Kraków odjazd: . . ony 2288 9.20 wiec, 10.48 wiecz. 


> 7 Lwów przyjazd: . .  9.85wiecz.530rano 10.25 rano. 

9 82 Bo Wieliczki: Kraków odjazd: 12.8 w poł. 

1 %0 Wieliczka przyjazd: 12.47 po poł. 

i 21 Do Niepołomic: we wtorek, czwartek i jeliczki 
59 40 Wieliczka odjazd: © godz. 1 min. ta A 
84 90 $ Niepotomwce przyjazd: „ 2. „ © 9 po południu. 

19 — f Do Wiednia: osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy: 
89 co || raków odjazd: Barano. Tasr,  945r, i6sow. 8 p. 
s 60 E Wiedeń BEA, w. 453p: p.3.45 T.i 12.25 p, 5.10 r. 

„ Ẹ Do Prus: kazdym pociągiem idącym do Wiednia, naj- 
R GT. pliz OOW yN rano 0 g. 6 mit; mający w 4 
więcimie połączenie z pociągami pruskiemi, 


U giem jadąc do Berlina, przyjeżdża się do Wroclawia » g- 3 
my apo 1-godzin” I zażką 1: odda odł. i Kra 


o éj : zaś a 1 
kowa pospiesznym przyjeżdża się dô | wiocłtwia po stój | 


ub.| kop, |rub.jkop |]. i zatrzymuje się do wieczorem, o:którój dopiero po- 
99 50 | — — |]  spieszny do Berlina odchodzi, Jadąc do Wroclawia og.. 8 


wiedeńskim osobo iągi i 
dzie się do Trzebini GIL Ea ka) 
Warszawy, m 


kz 175wa ido Gra o godz. 6 m. 
Odpowiedzialny rządca drukarni Józef Łakodiński. 


- A 


3 poludniu a 
Trò ini zaś ii j 
e tylko 1-1 kl. 


Pod Nr. 28 w Rynku | fili wył JiimikÓW. sc ora ge waw 


po poł. trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocówaó, | 
o dopiero rano idzie z Mysłowic pociąg pôs? do Wro- 


70 *| 97 05 $ awia i Berlina. | 
215*/, — | Do Warszawy: rano og. 8) idzie do Grańicy1, II i II 
A, 85 35 klasa, z Granicy: zaś do Wormi tylko Iii II J | 

LJ ST Í 


ira palse (ioeny) do Warseno) odakadz a Kake | 
pociąg: (mocny) do 
pa OM r 


